A 
i 


Ska JOLJ 


= a 


„ISKRA 


=) 


J 


ROK XXIII. 


Prenumerata z odnoseeniem do 
Opłata poczt. uiszczona ryczałtem, domu lub przesyłką pocztową 


3.50. zł. (łe 


HOD 


Jziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC. PIĄTEK 4 MARCA 1952 ROKU. 
6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


Nr, 52. 


Ucieczka wojsk chińskich przed Japończykami 


Cele Japonji zostały osiągnięte. 


FORT WU-SUNG ZRÓWNANY 
Z ZAEMIĄ. 

LONDYN, 35. Oddziały chińskie pod 
Szanghajem są w pełnym odwrocie, Do 
szeregów wkradła się demoralizacja, 
wskutek czego rabunki i podpałania Są 
na porządku dziennym. W pościgu za 
cofającymi się Chińczykami biorą udzial 
tak wielkie ilości samolotów japońskich, 
jakich dotychczas jeszcze nie widy wano. 
Samoloty te bez przerwy zawracają na 
lotniska i, po zaopatrzeniu się w bomby 
startują ponownie. 

Ostatnim punktem oporu Chińczyków 
pod Szanghajem był fort Wu-Song, któ- 
zego komendant nie usłuchał rozkazu na- 
czelnego wodza wojsk chińskich gen. 
Czaj-Vin-Kaja, nie chciał ustąpić i wskn- 
tek tego już wczoraj wieczór był okrą- 
żony. Ponieważ pertraktacje, propono- 
wane przez japończyków zostały odrzn- 
cene dowództwo japońskie zdecydowało 
się na zniszezenie fortu ogniem artylerji. 

Przez całą noc ze środy na czwartek 
fort był ostrzeliwany z dział ciężkich i 
z moździerzy. W ostrzeliwaniu brała u- 
dział także artylerja okrętowa. Działa 
fortu odpowiadały na ogień japoński do 
godz. 7 rano. O godz. 8 min. 50 japończy- 


cy ruszyli da szturmu. Fort zdobyto, jed | 


je przy pomocy granatów ręcznych. 

Sum fort i okolica są zrównane z zie- 

mią. 7 
CZOŁGI NA PRZEDZIE. 

LONDYN, 3.5. O godz, 9 rano ostalnie 
pnakty oporu Wu-Song zostały zlikwi- 
dowane przez wojska japońskie, Obecnie 
piechota japońska posuwa się wzdłuż ka 
nalu, poprzedzata przez czołgi i Samo- 
chody pancerne. Obsadzono Nan-Szjang, 
wskutek czego połączenie Szanghajn Z 
Nankinem jest przerwane, 

Jedenasta dywizja japońska ścigająca 
ustępujące oddziały chińskie, zajęła dziś 
rano Kja-Ting-Sjen i Czen-Su, gdzie mie- 
ściła się główna kwatera 19 armji chiń- 
skiej. Szef sztabu japońskiego rozkazał 
ścigać Chińczyków tak długo, póki nie 
złożą broni. Samoloty japońskie bombar- 
dują nową linję okopów chińskich, wy- 
budowanych w odległości 20 kilometrów 
od Szanghaju. Dziś zburzono bombami 
siację kolejową Kun-Sang oraz most na 
rzece Ninon. Ustępujące wojska chiń- 
skie podpalają wsie i miasteczka, by u- 
trudnić Japończykom pościg. 

OGIEŃ NIE WSTRZYMUJE. 

LONDYN, 55. 9 dywizja japońska, po 
gwałtownych walkach na hagnety wy- 


nakże w kilkn punktach załoga broni się | parła ostatecznie: Chińczyków 'z dzielni 


jeszcze, Są to gniazda karabinów maszy- | cy Sza-Pei, ły s 
nowych. Żołnierze japońscy wybijają | płonacych domów. Cała dzielnica przed- 


Sosnowieckich Spółki 


Cześć Jego pamięci! 


5. | p ~ 
STARSZY MIERNIK GORNICZY 
Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych 


zmarł w dniu 2 marca 1932 roku. 


W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracownika’ 


TOWARZYSTWO KOPALŃ i ZAKŁADÓW 
HUTNICZYCH SOSNOWIECKICH 
SPOŁKA AKCYJNA. 


O piramidzie i monarchiźmie 


Walki toczyły się wśród 


Akcyjnej w Sosnowcu 


na posiedzeniu Senatu. 


WARSZAWA, 5.5 (Tel. wł.). W Senacie 
bez dyskusji przyjęto budżet Min. spraw 
wojskowych. Przy budżecie Min. spraw 
zagranicznych sen. KOZICKI (Kl. Nar.) 
omówił obszernie sytuację międzynaro- 
tową. 

Przy budżecie Min. spraw wewnętrz- 
aych przemawiała Sen. KŁUSZYŃSKA 
(P.P.S.), która dowodziła, że Polska przy 
pomina wielką piramidę, na której 
szezycie jest marsz. Piłsudski, potem du- 
że nic. niżej kilkunastu wojewodów, kil- 
kudziesięciu starostów i policja, która 
całą piramidę podtrzymuje. 

Nastepnie bardzo jowialnie przema- 
wiat ludawiec sen. CIASTEK o monar- 
chizmie. y ak X 

— Publiczną jest tajemnica, że istnie- 
ją dążenia, aby nas uszczęśliwić królem. 
i aÓZ KŁESZCZYŃSKI. — Pro- 


szo mówić o budżecie Min. spraw wew- 


netrznych. 

— Ja o tem jeszcze troszeczkę. Nie 
trzeba być prorokiem ani cadykiem, aby 
wiedzieć, jakie to szczęście czekałaby 
Polskę. Usłużni panowie wytrzasnęliby 
zagranicą jakiegoś półidjotę. 

Sen. KŁUSZYŃSKA: — I w kraju 
znalazłby się. 

— Kazanoby mu się kłaniać nizintka 
i głoszonoby, że to ojciec narodn. 

GŁOS Z BB: — Przecież to Senat, a 
nie operetka, 

INNY GŁOS: 
Ciastka, 

Sen. CIASTEK: — Boję się posunąć 
dalej, bobym coś i a krarowej powie- 
gan ale pan marszałek odebralby mi 
głos, 

Następnie przemawiali: sen. Pawelec o 
Śląsku, Michejda o Pomorzu. a min. Pie- 
racki - filozefji rządzenia 


Bajeczka króla 


stawiała się dziś rano, jako morze ognia, 
prezrywane gdzieniegdzie czarnemi pla- 
mami pogorzelisk, 

Czołgi japońskie przedarly się przez 
ogień i rozpoczęły pościg za ustępujący- 
mi Chińczykami. 

CELE OSIĄGNIĘTO. 

LONDYN, 8.5. Dowodzący armją ja- 
pańską pod Szanghajem gen. Sztrokawa 
oświadczył w wywiadzie prasowym, że 
Japonja już osiągnęła wytknięte cele, 
wobec czego nałeży oczekiwać rychłego 
zaprzestania działań wojennych. 

Ohecnie wojska japońskie zajmują li- 
nję: Ju-Ho — Nan-Sjang — Cze-Fu. 


STRATY NIEWIELKIE. 


LONDYN, 5.5. Do 28 lutego wojska ja- 
pońskie, znajdujące się w Szanghaju i 


okolicach włącznie z Wn-Songiem, ponio 
sły następujące straty: armia lądowa 120 
zabitych i 1030 rannych: flota 115 zabi 
tych i 630 rannych. 
Powodzenie ofenzywy zawdzięczają ja 
pończycy wysadzeniu desantu w Liuka 
40 klm. na północ od Szanghaju, co za» 
groziło nrmji kantońskiej obejściem. 
PANIKA W CHINACH. 

LONDYN. 5.3. .W kołach chińskich 
Szanghaju panuje pesymizm, Chińczycy 
nie liczą nu zawieszenie broni twierdzą, 
że po ostatniej klęsce armja chińska bę- 
dzie musiała zdać się na łaskę zwycięz- 
ców. 

Konsul japoński w Szamghaju oznaj. 
mił w dniu dzisiejszym, że właściwe o. 
peracje pod Szanghajem należy uważać 


za skończone. 


Zadowolenie w Genewie 


z powodu zawieszenia broni w Szanghaju. 


GILNE'VA, 55, Termin rozpoczęcia 
obrad nadzwyczajnego Zgromadzenia 
Ligi Narodów, kilkakrotnie zmienia- 
ny w ciągu dnia wczorajszego, usta- 
lono osłatecznie na ti-ta rano. 

W ciągu całej ubiegłej nocy trwa- 
ły jeszcze w hotelach genewskich na- 
rady pomiędzy przewodniczącym Ra- 
dy Ligi Narodów p. Paul Bonconrem. 
przedstawieielami siron wojujących 
w Szanghaju, p. Sato, Matsudeira i 
dr. Yenem. Przewodniczący Paul Bon- 
cour używał całego wrodzonego mu 
aru wymowy, aby skłonić swoich 
rozmówców do energicznego wpły- 
nięcia na reprezentowane przez nich 
rządy w kierunku zawarcia zawie- 
szenia broni przed rozpoczęciem obral 
Zgromadzenia Ligi Narodów. Strona 
chińska wyraziła przez usta dra Yena 
zgodę na rozejm pod warunkiem na- 
tychmiastowego wstrzymania pocho- 
da PiE japońskich. 
` Dr. Sato i ambasador Matsudeira w 
imienin strony japońskiej udzielil' 
mniej wyraźmej odpowiedzi. Już nie- 


pe krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
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JAN LEON  BIAŁKOWSKI 


MIERNICZY GORNICZY TOWARZYSTWA SOSNOWIECKIEGO 


mal nad ranem nadeszła do Genewy 
depesza z Szanghaju, donosząca, że 
na pokładzie brytyjskiego statku fla- 
gowego „Kent? mają się dziś rozpo- 
cząć pod przewodnictwem admirała 
Kelly ponowne rokowania o zawie- 
szenie broni. 

Spotkanie przedstawicieli stron wo 
jujących na pokładzie okrętu admi- 
ralskiego ma nastąpić dziś o godz. 13 
według czasu miejscowego, czyli o 
godz. b rano według czasu środkowo- 
europejskiego, obowiązującego w Ger 
newie, 

Jeżeli rokowania na pokładzie stat: 
ku „Keni” zakończą się wynikiem po: 
myślnymm, wówczas Liga Narodów 
będzie miala przynajmniej tę saty- 
słakcję, że nia zbierze się w toku 
irwania wojny, której nie mogła, 
czy_nie potrafiła zapobiec. 

SZANGHAJ, 5.5. Główna komenda 
japońska komunikuje, że o godz. 14 
wydała rozkaz zaniechania dalszego 
posuwania się naprzód i wstrzymania 
wszelkich operacvj wojennych. 


zmarł w Sosnowcu dnia 2 marca 1932 r. 


_. Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Sieleckiego na amentarz miejscowy edbę- 
dzie się w dniu 4 marca o godzinie 4 po pałudniu. 


W Zmarłym traeimy dobrego i zacnego kolegę. 


WSPOŁPRACOWNICY. 


ZETA RTZ SW PTY 


TAJEMNICZE WYBUCHY 


NA OKRĘTACH JAPOŃSKICH. 


LONDYN, 5.5. Ogluszający huk 
rozległ się dziś o godz. 11 rano w por- 
cie Szanghaju. W chwilę potem 
wzniósł się ku niebu olbrzymi snop 
dymu. Jak się okazalo. na japońskim 


pancerniku „Idzumo“ nastąpił wy- 
buch, 
Przednia wieża pancerna wraz z 


dwoma <ciężkiemi działami wyleciała 
w powietrze. 

Wst1ząs był tak potężny. że w dziel- 
nicach przylegających do porta z 0- 
kien. powyłlatywaly szyby Moc ż- 
laztwa i pogiętej blachy posypało 
sie na dachy domów. 

Mniej więcej w 20 minut po pierw- 
szym wybuchu nastąpił drugi wy- 
buch na sta'acyvm anadal banie >} 


dówcu japońskim. Tym razem cks- 
płozja wysadziła tylny pokiad, 

Oba te wybuchy wywołały kon. 
sternację w głównej kwaterze japoń- 
skiej. Dzielnicę portową odcieto kor- 
donami wojska od Szanghaju. Do 
chwili obecnej trwa legitymowanie 
wszystkich przechodniów, którzy Dy- 
|; zatrzymani w pobliżu wybrzeża. 
Jednocześnie odbywają się rewizje w 
lokalach publicznych i domach pry- 
walnych. Trudno ustalić liczbę olar 
bu wybuchów. Wedłuw obiega ją- 
cych pogłosek. w wysadzonej wieży 
pancernika „Idźumo” znajdowała się 
warta. złożona z dwu szeregowców 
marynarki, Na pokładzie mialo polec 
dziewieciu marvmarzv. 


2. 


Za duszę Ś. p. 
ukochanego jedynego syna 


Aiireda OLUGOGĘCNIEGD 


odprawione zostanie nabożaństwo ża- 
łobna dnia marca o godr. S-mej 
rano, w kościółku Serca Jezusowego, 
(kolejowym) na które zaprasza w nie- 


utulenym nigdy żalu 
1766 Matka. 


Marsz. Piłsudski 
W DRODZE DO EPIPTU. 
BUKARESZT, 5.5. Dziś marszałek 
Piłsudski wsiadł na statek w Kon- 
stancy, który wprost udaje sie do L- 
giptu. 


Amb. Chłapowski 
MA PONO USTĄPIĆ. 


WARSZAWA, 3.5 (Tel. wł.). Pojawiły 
się pogłoski, że ambasador polski w Pa- 
ryżu, Chłapowski, ustępuje, a na jego 
miejste ma być mianowany prezes sena- 
ckiego klubu BB. sen. Targowski. 


Secesja 
WŚRÓD LUDOWCÓW. 


WARSZAWA, 5.5 (Tel. wł.). Pos, Pide- 
us wystąpił z Klubu ludowego. Jest to 
dalszy ciąg secesji, inspirowanej przez 


S 
\ 


O skład kapituły 
ORDERU ORŁA BIAŁEGO. 


WARSZAWA, 5.3, W komisji kon- 
stytucyjnej omawiano dziś rządowy 
projekt ustawy, A, dotych- 
czasowe przepisy o „Orderze Orła 
Białego”. Nowela ustanawia łańcuchy 
orderowe, a co ważniejsze, zmienia 
dotychczasowy skład Kapituły Orde- 
ru, dotychczas skład ten stanowili 
wszyscy kawalerowie orderu, których 
jest jedenastu. ] 

Najwyższe to odznaczenie mają b. 
prezydent Wojciechowski, marsz. 
'Trąmpczyński, b. premjer Grabski i: 
b. premjer Witos. Obecnie Kapituła 
akładać się będzie z trzech osób, mia- 
nowanych przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z pośród kawalerów orde- 


ru. Cel nowej ustawy jest jasny, cho- 


dzi o to, aby Kapituła składała się ze 
„swoich ludzi... 

Przeciwko projekiowi rządowemu 
wypowiedział się marsz. Trąmpczyń- 
ski, stwierdzając, że przy opracowy- 
waniu nowego projektu nie zasięgnię- 
to opinji Kapituły i że wbrew statu- 
towi od 1926 r. nie zwołano ani Ka- 
pituły, ani zebrania kawalerów. Po- 
seł Trąmpczyński domagał się odro- 
czenia rozprawy na tydzień i zasię- 
gnięcia opinji Kapituły. i 

Wniosek ten oczywiście poslowie 
BB. opuścili, a ustawę uchwalili, 


Aresztowania 


WŚRÓD MŁODZIEŻY 
WSZECHPOLSKIEJ. 


WARSZAWA, 8.5 (Tel. wl). W nocy 
został aresztowany prezes młodzieży 
wszechpolskiej Mosdorf, oraz pp. Pa 
grocki i Millaszewski, Aresztowania do- 
konano w związku z ulotką, wydaną 
przez młodzież wszechpolską przeciwiko 
sanatorom. Po przesłuchaniu wszystkich 
zwolniono, 

RET UNITO TT AOI! 


Książę Jussupow, który zabił Rasputina, wy- 
stąpił na drogę sądową przeciwko tow. fil- 
mowemu „Emełka* o 50 tys, marek odszko- 


dowania za umieszczenie go na filmie w roli 
jedynego mordercy Rasputima, 


„GR TTR TER ZACHODNTY 


ostatniej posługł 
1767 


PODZIĘKOWANIE. 


Tą drogą składamy serdeczne podziękowanie wszystkim Inatytucjom i ogo- 
bom, które w ciężkiej dla nas chwili, spowodowanej zgonem męża i ojca 


ś, p. JOZEFA GURBIELA, 


poapieszyły ze słowami współczucia i wzięły lezny udział w oddaniu zmarlemu 


piątek +} marta IZ vort. 


RODZINA. 


W sprawie numerus clausus 


na wyższych uczelniach. 


WARSZAWA, 5.5. Komisja oświatowa 
Scjmu rozpoczęła obrady nad wnio- 
skiem Klubu Narodowego w sprawie u- 
nonmowania ilości studentów i wolnych 
sluchaczów w szkołach akademickich. 
Artykuly ustawy, proponowanej przez 
Klub Narodowy brzmią: 

„Rady wydziałów określają co roku 
najwyższą flość studentów i wolnych 
słuchaczy, którzy ze względu na prawi- 
dłowy bieg nauczamia mogą być na dany 
wydział przyjęci. Przy przyjmowaniu 
należy przestrzegać, aby stosunek liczeb 
ny studentów i słuchaczów wyznania 
chrześcijańskiego do ogólnej ilości, mie 
był niższy od ustalonego, na podstawie 
ostatniego spisu ludności chrześcijań- 
skiej do ogółu ludności w państwie”, 

Wniosek retenował pos. prof. Komar- 
nicki z Klubu Narodowego. 

Poseł Komarnicki wygłosił przeszło 
dwugodzinny referat, w którym, opiera- 
jąc się na źródłach żydowskich, przed- 
stawili! przebieg sprawy numerus clau- 
sus zagranicą, wskazując, że nawet Liga 
Narodów nie wypowiedziała się przeciw 
ustawie węgierskiej i zapytywała tylko, 
czy nie jest ona stosowana w sposób 


krzywdzący. Stwierdza dalej, że ogra- 
niczenie procentowe uznają sami Żydzi, 
którzy w wileńskiej radzie miejskiej do- 


magali się uwzględnienia procentowego 
stosunku przyjmowania pracowników 


miejskich, Uzasadnił konieczność wpro- 
wadzenia numerus Causus względami pe- 
dagogicznemi, ekonomicznemi i politycz- 
nemi, 

Stwierdził, że Żydzi na uniwersyte- 
tach krystalizują wyraźnie swoją adręb- 
ność narodową, a w zawodach wyzwo- 
lonych, jak np. lekarski i adwokacki 
prezkraczają 54 procent. Wśród aplikan 
tów adwokaakich zaś jest w ostatnich 
latach przeszło 50 procent żydów. 

W dyskusji zabrał głos p. Stypniew- 
aki, maczelnik wydziału w Min, W. R. i 
0. P., który wypowiedział się przeciwko 
projektowi, gdyż niema potrzeby życio- 
wej ograniczenia przyjmowania studen- 
tów na wyższe uczelnie, gdyż niektóre 
wydziały już obetnie z prawa tego ko- 
rzystają, a zresztą mówca uważa, że 
projekt sprzeczny jest z Konstytucją. 

Przeciwko numerus cłausus przema- 
wiał Żyd z Wilna p. Mincberg (BB.) : 
pos. Bogdani (BB). 


100-tysięcy detektywów 


poszukuje małego Lindbergha. 


NOWY JORK, 5.5. Porwanie 19-mie 
sięcznego synka Lindbergha wstrzą- 
snęło Stanami Zjednoczonemi. Wszy- 
stkie prywatne biura detektywów o- 
raz tysiące osób prywatnych oddały 
sę na usiugi Lindbergha. Liczba de- 
tektywów, biorących udział w, po- 
szukiwaniach przewyższa 100 tysięcy. 

Poszukiwania są prowadzone na te- 
rytorjum wszystkich 48 stanów, po- 
zatem w Kanadzie i w Meksyku. U- 
ruchomiono samoloty, łodzie motoro- 
we i jachty, Dzienniki amerykańskie 
poświęcają porwaniu całe szpalty. 

Lindbergh otrzymał wczoraj list od 


R: mu: 


Uprowadzenie 19-miesięcznego synka Karoia Linndbergha wywołało w całej Ameryce 
„|olbrzymie wrażenie, Na rycinie widzimy sławnego lotnika z żoną, a obok synka ich Ka- 


sprawców porwania z zawiadomie- 
niem, iż dziecko znajduje się w bez- 
piecznem miejscu i będzie wydane za 
30.000 dolarów. Pismo kończy się we- 
zwaniem: p 

„Zachowuj się przyzwoicie, bądź 
rozsądny !“ 

Pod listem niema żadnego podpisu. 

Lindbergh postanowił złożyć żąda- 
ny okup i czeka tylko na bliższe 
szczegóły, dokąd mają być odesłane 
pia adzo. Prosił policję, by mu nie 
utrudniała nawiązania łączności z 
bandytami, lęka się bowiem, by nie 
skrzywdzono dziecka. 


Uprowadzenie 
synka Lindberga. 


rola Augusta. 


Między lappowcami a Hitlerem 


istnieje porozumienie 


BERLIN, 3.5. „Vorwärts“ donosi z 


Helsingforeu, że organ fimlandzkiej 
socjal-demokracji  „Snomen Social- 
Demokrat“ został skonfiskowany z 


powodu ogłoszenia rewelacyjnych do- 
kumentów, stwierdzających porozu- 
mienie między lappowcami a partją 
narodowo - socjalistyczną w Niem- 
czech. 

Pucz lappowców miał być ogłoszo- 
ny w dniu 13 marca; w tvm samym 


dniu, jak twierdzi dziennik, narodowi 
socjaliści mieli dokonać zamachu w 
Niemczech. 

W ostatniej chwili władze finlandz- 
kie zarządziły konfiskatę „Snomen 
Social-Demokrat" za ogłoszenie szcze- 
gółów tego porozumienia. 

HELSIŃGI"GAS, 35. Wygłoszone 
wczoraj przez prezydenta Svinhuf- 
vuuda przemówienie przed mikrofo- 
nem radjostacji spowodowało, że wie- 


r. z. 


lu lappowców  usłuchało wezwano 
Be i wraca do domu, 

W głównym ośrodku ruchu, Mant- 
sälä, pozostało z kilku tysięcy zbroj» 
nych lappowców zaledwie 700, w Sa- 
lo tylko 300. Przywódcy lappowców 
usiłują zwerbować nowe siły, jednak 
bezskutecznie. 4 

Między generalem  Walleniusem ¿ 
jednym z przywódców doszło do a. 
wantury, podczas której gen. Walle 
nius zerwał swemu przeciwnikow) 
odznaki wojskowe i ordery. 


Nagłe odwołanie 

LITWINOWA Z GENEWY. 
MOSKWA, 5.5. Przewodniczący 
rosyjskiej delegacji w Genewie, Litwi. 
now, przybył dziś rano do Moskwy. 
Nagle odwołanie Litwinowa pozo- 
staje w związku z sytuacją na Dale 


kim Wschodzie. 


Z. U. S. 
JEST JUŻ W SEJMIE. 
WARSZAWA, 5.5 (Tel: wł). Dziś zo 
stały zgłoszone do laski marszałkowekiej 
następujące projekty: o ubezpieczeniach 
społecznych, o zmianie czasu pracy i o 
zniesieniu ustawy o bezrobociu, 


Walka z bezbożnikami 
W NIEMCZECH. 

Ruch wolnomyślicielski, podsycany 
przez Moskwę, ogromnie rozwinął się 
w ostatnich czasach w Niemczech. 
W samym Berlinie zgłosiło swe wy- 
stąpienie z gminy protestanckiej oko- 
ło 200 tys. osób. Że strony kościoła 
protestanckiego, w którym ścierają 
się kierunki ortodoksyjny i liberalny, 
ruch bezbożniczy prawie nie spotyks 
się z przeciwakcją. 

Do walki natomiast z bezbożnie: 
twem wystąpili katolicy, zarówno du 
chowieństwo jak i świeccy. Poza 
wielką akcją prasową odbywają się 
w całych Niemczech of dzenia 
katolickie. W ostatnią niedzielę w Pa- 
derbornie odbyło się takie zebranie, 
na którem uczestniczyło ok. 12 tys. 
osób. Zgromadzenie powzięło uchwałę 
warki bezwzględnej z radykalizmem 
prawicowym es zinc) si lewico- 


REKONSTRUKCJA GABINETU 
ODŁOŻONA? 

Pisze „Naprzód“ krakowski, że w 
połowie lutego zapowiadano, że max- 
szałek Piłsudski wyjedzie kolo świąt 
wielkanocnych, później — że 6 lutego. 
Tymczasem wyjazd nastąpił — utar- 
tym już zwyczajem przed zapowiada- 
nym terminem 1 zupelnie niespodzie- 
wanie. 

Wedle sanacyjnej „lskry* marsza- 
łek „pozostanie przez pewien czas za: 
granicą, kończąc swój urlop wypo- 
czynkowy, rozpoczęty przed kilkoma 
miesiącami i przerwany z powodu 
złych warunków klimatycznych“. 
Mowa tu oczywiście nie o wypoczyn: 
ku na Maderze, który trwał przez 
pierwsze trzy miesiące ub. roku ka- 
lendarzowego ani nie o wypoczynkach 
w Sulejówku i Pikiliszkach, lecz o je- 
siennej podróży do Rumunji. Min. Pił. 
sudski wyjechał 11 października do 
Rumunji i bawił przez kilkanaście 
dni w Carmen-Silva koło Konstanzy 
i w Bukareszcie, Przeszedł wtedy gry: 
Pe, o czem donosił także PAT. Po wy- 
zdrowieniu min. Piłsudski wrócił w 
dniu 29 paździertika z powodu ulew- 
nych deszczów na wybrzeżu rumuń- 
skiem, jak twierdziła prasa sanacyj- 
na. 
Sanacyjne „Sołwo Polskie“ donosi: 

Przed kilku dniami kierownictwo mary- 
narki wojennej zakontraktowało w Towa- 
rzystwie „Żegluga Polska* statek pasażer. 
sko-towarowy „Niemen“, który natychmiast 
z Gdyni wyruszył na wody Morza Śródziem- 
nego i Czarnego, mając na swym pokładzie 
obsługę, złożoną z marynarzy wojskowych. 

Utrzymują, że „Niemen* zawinie do portu 
w Konstamcy, skąd marszałek Piłsudski otd- 


będzie ma pokładzie tego statku dalszą po- 
dróż na południe. 


Wobec nieobecności marszałka re- 
konstrukcja względnie zmiana gabie 
netu zostanie zapewne odłożona. Nie 
jest jednak wylkluczonem, że została 
ona już zadecydowana i przygotowa- 
na w ub. tygodniu. W tym wypadku 
ewentualna rekonstrukcja gabinetu 
mogłaby nastąpić zaraz po zakończe 
nia sesji żetawej. 
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0 prawdziwem wychowaniu państwowem 


PRZEMÓWIENIE SENATORA 
NAD 


W czasie środowego posiedzenia Se- 
natu sen. Jabłonowski z Klubu Naro- 
dowego. wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Wysoka Izbo! 

Ministrowie O, P. mówią nam wciąż od 
szeregu łat o obowiązującym w państwie 
kierunku wychowawczym, nazynając go 
stale „wychowaniem państwowem', Położył 
na to nacisk i obecny p. minister, w prz 
mówieniu swojem, wygłoszonem w komisji: 
sejmowej. Podług p. ministra, „wychowa- 
nie państwowe“ ma polegać na kulcie na- 
szej państwowości, związanej z nią tradycji 
dziejowej, oraz kulcie wielkich ludzi. 

Pomówmy i my przy sposobności, o tem 
wszystkiem. Mniejsza tymczasem o nazwę 
obowiązującego w państwie kierunku wy- 
chowawczego, ważnym tu bowiem jest prze- 
dewszystkiem jego cel, ów trojaki kult, 
mianowicie — państwowości, jej tradycji 
dziejowej i wielkich ludzi. 

To wszystko nie zdaje mi się być zada- 
niem głównem „wychowania państwowego”: 
pierwszorzędny jego cel został pominięty 
przez p. ministra, 

Państwo jest wyrazem jurydycznym na: 
rodu; istotą państwa, dusza jego, która 
wszystko w niem reguluje i prowadzi, jest 
prawo, stąd też celem wychowania pokoleń 
w Polsce musi być przedewszystkiem wy- 
chowywanie ich w poszanowaniu prawa. 
w szacnnku dla ustaw w państwie obowią- 
zujących. 

Jeśli więe już mamy obowiązujący u na» 
kierunek wychowawczy nazywać „państwo- 
wym“, TO CHYBA W TEM ZNACZENIU, 
ŻE JEGO CELEM WINNO BYĆ SZERZE- 
NIE WśRÓD MŁODYCH POKOLEŃ KUL- 
TU PRAWA I PRAWORZĄDNOŚCI. 

To jest jasne, elementarne! 

Kio bowiem za młodu nie wyrobi w sobie 
dostatecznej siły moralnej, by ulegać do- 
browolnie antorytetowi prawa, ten w póź- 
niejszym wiekn będzie ezynił bezprawia. 
Uznanie tej zasady wychowawczej oraz 
głoszenie jej przez powołanych przedsta- 
wicieli M.O.P, byłoby rzeczą nader doniosłą 
w naszych stosunkach, byłoby bardzo na 

si wobec poniewierki prawa i za- 
trważającego braku szacunku dla obowią- 
zujących w państwie ustaw, czem od kilku 
lat wyróżnia się nasze życie państwowe. 

Dobry przykład powienien iść z góry, od 
tych. którzy reprezentują organy władz w 


„KUR]JER ZACHODNU 


piatek 4 marca 1952 roku. 


WŁADYSŁAWA JABŁONOWSKIEGO PODCZAS DYSKUSJI 
BUDŻETEM MINISTERSTWA W. R. į O. P. 


ivwanym, prosił o to, 
ministra - 


miał obielnicę p. 
i został pominięty, Nie pomijali 
Uniw. Jak. królowie polscy i znakomici 
dygnitarze państwowi, kanclerze i t. pa 
radzili się go nietylko w sprawach oświaty, 
lecz i w ogólnopaństwowych nieraz.. Jakhy 
to więc odpowiadało tradycjom dziejowym 
państwowości naszej, gdyby p. minister sam 
pierwszy zwrócil się z zapytaniem do 
Wszechnicy Jagiellońskiej (i nietylko do 
niej jednej), klóra od wieków reprezentuje 
naszą kuliurę narodową; już nie mówię o 
iem, że zwrócenie się takie. w tej ważnej 
sprawie było moralnym ohowiązkiem kie- 
rownika wychowania publicznego. To się 
nie stało. a natomiast Uniw. Jag. zostal po- 
traktowany jako intruz, który wdaje się 
w nie swoje sprawy, — i, w rezultacie, ma- 
my gorszący widok załargu MO.P, z 7a- 
służoną w dziejach naszej kullnry narodo- 
wej instytucji, W tym zafarga, uznanie 
oraz sysnpatje oświeconego społeczeństwa 
narodowego sloją po stronie prastarej 
Wszechnicy, jej bowiem świętym obowiąz 
kiem jest stać na straży naszego dorobku 
kultuarlnego, któremu projekt  usirojn 
szkolnego zagraża. 

I jak tu, wobec tego, mówić o kulcie za- 
służonych dla narodu jednostek, których 
przecie tak wiele wydał Uniw. Jagielloński!.., 

Wiemy zresztą, że w „wychowaniu pań- 
stwowem', tak jak je p. minister pojmuje, 
wszystko, w tym wypadku, Ściąga się do oso- 
by p. marszałka Piłsudskiego. Jeśli o to 
przedewszystkiem chodzi, to doprawdy nie 
wiem, co tu więcej można zrobić dla tego 
kultu. Wszakże jego strona urzędowa, ofi- 
cjalna, jest nstałona w naszem życiu pań- 
stwowem. Najwięksi ludzie w Polsce, kró- 
łowie, organizatorzy państwa. znakomici 
prawodawcy, wodzowie, uczeni, genjalni 
poeci, ani cząstki nie odebrali po śmierci 
tego rodzaju dowodów czci, jaką odbiera 
p. marszałek za życia swego. 

Przecież niema tak nędznego miasteczka 
w Polsce, gdzieby nie było wicy, bądź pla- 
cen, jego imienia, stawiają mu za życia pom- 
niki, portrety wiszą w szkołach i urzędach: 
imieniny są obchodzone, jak święto naro- 
dowe, Czegoż więcej można pragnąć? 

Chyba powszechnego uznania oraz mi- 
łości całego narodu? W tem właśnie ma 
przyjść z pamocą szkola. Ale tu, urzędowym 
nakazem, niepodobna kulu jednostek 
utwierdzić w sercach ludzkich, gdyż one 


idą zawsze własnemi drogami, a w spra- 
wach miłości i uwielbienia, nie zwykły zda- 
wać się na sąd obcych. Tu może o tem ds- 
cydować wolny wybór, zgodny z naszem 
wyobrażeniem o zaslugach tej lub innej 
znakomitej jednostki — makazany zaś ich 
kult najczęściej prowadzi do wszelkich 
nieporozumień, do zatargów i scen gorszi 
cych w stosunkach szkolnych, do nadnżyć 
i krzywdy ludzkiej. 

tego rodzaju wnosiły już nieraz 
zej — rozterkę i krzyw- 
jeżeli ten lub ów kierownik szkoly nie 
odznaczał się szczególną gorliwością w sze- 
rzeniu kuliu | marszałka Piłsudskiego, 
bywał oskarżany o małą „aktywność w 
dziedzinie wychowania państwowego” (utar- 
ta formula) i usuwano go ze slanowiska 
zajmowanego, Czy mam tu powoływać się 
na przykład senatora Sołtyka i w. innych? 

Dlatego więc w szkole muszą być stosa- 
wane inne, niż dotychczas, metody szerze- 
nia kultu wielkich Indzi, żeby uniknąć 
chaosu oraz krzywdy ludzi, czesio bardzo 
dia szkolniciwa naszego zasłużonych. Inne 
również powinny być kryterja do ustałania 
kultu wielkich ludzi, Podług mnie najod- 
powiedniejszem kryterjum jest równowaga 
pomiędzy daną indywidualnością i zbioro- 
wością, w której ona żyje i działa. Im le- 
piej jaki wiclki człowiek wyrażał tę równo- 
wagę, im żywszy posiadał zmysł jej, t. J. 
im w większej zgodności duchowej powsta- 
wał z duchem zbiorowości do której należaj, 
na tem większą cześć i uwielbienie zasłu- 
giwał. 

Indywidnainości wybujałe i ekscentryczne 
rzadko tym zmysłem równowagi się odzna- 
czają; mogą one mieć — nie przeczę 
swoich wyznawców i wielbicieli — do po- 
wszechnego uznania jednak nie dochodzą; 
zresztą nie starają się nawet o to. 

W szkole, ze względów pedagogieznych, 
gdy chodzi o samą naukę, jak i o inne rze- 
czy, należy polecać to, co jest bezsporne, 
nie jednostronne, to, co ludzi łączy, nie zaś 
rozdziela. Zresztą wszelkie kulty jednostron- 
ne stoją głównie siłą tych, w których celach 
leży ich utrzymywanie; gdy siła taka ma- 
leje, kult traci swoją władzę nad ludźmi. 

Niestety, w obecnych stosunkach, wogóle 
nakaz i siła zewnętrzna, są Środkami do 
rozstrzygania i załatwiania najdoniośłej- 
szych dla życia zbiorowego zagadnień, 


państwie. Jak bez ceremonji obchodziły się | ozzwwwzwwwwwswwwwweew czowe owe ZEDO ZEOWEZEWCJ 


one u nas z prawem, jak wogóle lekcewa- 
żono w ostalnich kilku latach ustawy obo- 
wiąznjące o tem długo byłoby mówić. fu 
więc zwrócę tylko uwagę na zachowanie 
się w tej mierze samego Ministerstwa O.P. 

Jakże często było ono w sprzeczności 7 
prawem obowiązującem w państwie, Prze- 
cież to nawet świeżo wniesione do Izb pro- 
jekty o ustroju szkołnietwa są, w wielu 
punktach, w jawnej sprzeczności z Kon- 
stytucją. 

(Tu mówca powołuje się na sprzeczność 
nstawy o ustroju szkolnym z artykułami: 
110, 115, 114, 117, 120 — Konstytucji). 

Tak więc: naprzód kult prawa i prawo- 
rządność, bo gdy ten jest w zaniku, wszel- 
kie inne kulty, włącznie z kultem choćby 
największych ludzi, — nie uchronią pań- 
stwa od znieprawienia, a narodu od kata- 
strofy moralnej į politycznej. 

To także jest jasne. Dziwić się więc moż- 
na. że p. minister, określając zadanie „wy- 
chowania państwowego”, pominął jego za- 
danie główne. a położył natomiast nacisk 
na drvgorzędne. 

Zatrzymajmy się jednak chwilę i na nich, 
pan minister jest zwolennikiem w wycho- 
waniu knlfu państwowości i jej tradycji 
dziejowcj: mówił o tem pięknie m komisji 
Sejmu, nazajutrz niemal jednak zaprzeczył 
swoim pięknym słowom, odmawiając Sena- 
towi tak czcigodnej instytucji państwowej, 
jaką jest Uniwersytet Jagielloński, praws 
zabierania głosu i publicznego opinjowania 
w sprawie tak żywotnej, jak gruntowna 
przebudowa naszego ustroju szkolnego. 

Pan minister skarcił Senat Un. Jag. 
jego znane memorjały w tej sprawie, prze- 
slane lzbom. bo jego zdaniem, nie zapyty- 
wany przez nikogo, nie jest on w żadnym 
razie powołany do opinjowania na forum 
exteninim projektów ustaw. wbrew stano- 
wisku ministra, któremu podlega“. 

Panie minisirze — czy nie za wiele for- 
malistyki w tym wypadku? Czy nie za 
wiele wynioslości w tonie? Powiada pan, że 
Uniwersytet Jag. nie był zapytywany w tej 
Sprawie: ależ Uniw. lag. chciał być zapy- 


za 


JAPOŃSKIE AUTA PANCERNE 


w pościgu za cołającemi się z Szanghaju wojskami chińskiemi, 


i Papieże - rzecznicy pokoju 


i rozbrojenia moralnego. 


(KAP) KAP doniósł przed kilku 
dniami, że Ojciec św. za pośrednic- 
iwem swego kardynała sekretarza 
stanu zwróch się do rządów japoń- 
skiego i chińskiego z wezwaniem za- 
przestania działań wojennych i zwo- 
lauia konferencji pokojowej. Akt ten 
Ojca św. jest jednem 4 dalszych 
ogniw jego działalności pokojowej, 
która charakteryzuje rządy Piusa Al. 

Caly świat, dotąd nękany skutkami: 
wojny światowej, wielkim głosem do- 
maga się zabezpieczenia pokoju. Or- 


ganizuje się coraz to inne ligi i insly- 
trucje, które mają siać na siraży po- 
koju. A Kościół katolicki od wieków 
znaje siowem i czynem zasady pa- 
cylistyczne. Papieże aułorytelem swej 
władzy us'łowali wlać w sumienia i 
serca wiernych dążenia pokojowe. 
Papieże ostatnich czasów, a więc: 
Leon NIE, Pius X, Benedyki XV i 
Pius MI bardzo konsekweninie szli po 
linji tradycji. 

20-g0 lipca 1894 r. Leon XLII pisze: 
„Utworzenie związku wszystkich 


sz 


państw jest sprawą bardzo poź 
ną. Przewidujący ten Papież dosk 
kale zauwa że czas jego puniyfi- 
katu jest ciszą przed burzą. W r. 1899 
isze ten sum Papež do królowej Wil- 


nelminy: „Władza Stolicy Apostol- 
skiej sięga poza granice państw ` o- 
bejmuju wszystkie narody w imię 


prawdziwego ewangelicznego pokoju, 
jej akcja dla dobra ludzkość: wzno- 
si się ponad osobiste cele į lepiej niż 
każda inna umie nakłonić do jedności 
sikie narody, o różnych nawet 
ideałach i dążeniach”, W liście zaś z 
[0 lutego 1899 kardynał Rampolla pi- 
sze w „mieniu Leona XII): „Brakuje 
w stosunkach międzynarodowych sy- 
semu środków legalnych i moral- 
nych. kiórcby normowaly prawa jed. 
nostki lub calego państwa, jeśli nie 
może ono samo się obronić, i dlatego 
uważa za jedyną moc rozstrzygającą 
- sdę, W iem twierdzeniu znajduje- 
my usprawiedliwienie dla wysiłków 
państw w kiermku jak największe- 
go rozwoju sł militarnych. Kon'tcz- 
nem więc jest ustanowienie miedzy- 
narodowej instytucji pokojowej. któ- 
raby była autoryteren prawnym dla 
stosunków ogólno-światowych”. 


podjęte w celu uniknięcia wszystkich 
okropności wojny są pelnym wyra- 
zem ducha Fwaugelji. A w dnia M 
lipca 1914 r. Pius Ñ pisze do swego 
delegata w Waszyngtonie: „Dowiedzia 
łem się z ogromną radością o powzię= 
iej'w Stanach Zjednoczonych akcaji 
zapewnienia ludności dobrodziejsiwa 
pokoju”. Pius X gorąco popieral fun- 
dację Carnegie'go. uważając, że nie 
tylko dobry katolik winien pamietać, 
że jest synem Kościoła pokoju. ale 
każdy rozsądny człowiek mie może nie 
pracować nad międzynarodowym zgo" 
dnem porozumieniem. ; 

Benedyki XV w sławnej nocie z 4 
lutego 1917 r. zwraca się do rządów 
państw walczących:  „Przedewszi 
kiem trzeba postanowić. że siła fizycz 
na armji musi być podporządkowana 
wladzy moralnej prawa”. Idąc zalem 
za myślą Leona NI) Benedykt XV 
Znowu wspomina o międzynarodowym 
trybunale pokoju. pragnie wyposażyć 
go w iaka wladze. by zawsze czuł cię 
na śle przeciwstawić każdemu pań- 
*iwi któreby nie stosowało się do jes 
so decyzji. 


Pius XI dnia 7 


mania pokoju. póki rządy państw nie 
uznają nad sobą wladzy sprawiedli- 


wości. Papież uważa, że nama dość 
wielkich ofiar, kiórychbv nie trzeba 
było pomieść dla uzyskania trwałego 
pokoju w duchu Chrysiwowym. 24 
grudnia 19% r, Ojciec św. przypomi- 
na całemu światu okropności wojny 
światowej i osirzega przed no- 
wą słowami psalmisty: „rozprosz naa 
rody, które chcą wojny“ i radzi zwró- 
cić baczniejszą uwagę na codzienną 
modlitwę kościelną: „dona nob's pa- 
cem“. 

Państwa nie zważały na glosy idące 
z Watykanu, wolały z bronią w ręku 
dochodzić swoich praw. Obecnie wic- 
lu polityków widząc zawodność wy- 
rachowań czysto politycznych poczy- 
na zwracać uwagę na wezwanie Sio- 
licy Apostolskiej: „Jedność, pokój w 
sprawiedliwości”. Rozbrojenie moral- 
ne, głoszone od wieków przez Stolicę 
Apostolską, stało się punktem wyjścia 
w programie rozbrojeniowym pań. 
stwa polskiego na konferencji genew- 
skiej. 
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Popierajcie L. O. P. P. 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 


P HNE STOKOWS 


MŁODA UTALENTOWAN 
SKRZYPACZKA. 


Tyle się u nas mówi o potrzebie 
kulturalnych rozrywek o wysokim 
poziomie, iecz niezaweze wtedy, gdy 
nadarza sę okazja, spoleczeńsiwo 
wyzyskuje ją. lowarzystwo miłośni- 
ków muzyki kameralnej pod prze- 
wodniciwem p. Włodzimierza Schóna 
które urządzalo koncerty o najwyż- 
szym curopcjskim poziomie kułiurw 


i 


muzycznej, musiało zwinąć swą dzia- 
łalność, gdyż nie udawało się na nich 


zgromadzić potrzebną do finaneowe- 
go powodzenia niewielką ilość 60—S0 
osób. Od icgo momentu, tylko od cza- 
su do czasu. jak metcor na niebie, 
ukaże się asz, zapowiadający wystę 
wybitnej sily artystycznej. 

W dniu i marca r.b., amatorzy do- 
brej muzyki z Będzina i nieliczni z 
poza Będzina. którzy niewielkim wy- 
silkiem cheeli ją okupić, mieli praw- 
dziwą uczię artystyczną. Dnia tego 
odbył się bowiem koncert, urządzony 
staraniem Towarzystwa arlystyczme- 
go, z którego czysty dochód przezma- 
czono na bezroboczych m. Będzina z 
ndzialem panny Niny. Stokowskiej, 
młodej skrzypaczki, laureaik! l-cj na- 


grody Wyższej szkoly muzycznej im. 
Fr. Chopina w Warszawie, obecnie 
profesorki klasy skrzypcowej tejże 


szkoły. Pomimo młodego wieku skrzy 
paczki, potraliła od wkończena tej 
szkoły. zdobywać laury na csira- 
dach Rygi. Leningradu, Pragi, Wied- 
nia, Moskwy. Ci. krórzy mieli możność 
usłyszeć p. Siokow:ką na koncercie 
w Będzinic nie zdziwią się tem powo- 
dzeniem, gdyż natura połączyła w 
niaj wdzięk młodości z wybitny m ia- 
lentem muzycznym. Czy, dźwięczny 
ton, a przytem mocny i pewny, nic- 
mniej śpiewny, doskonałe prowadze- 
nie sinyczku. subtelne frazowanie, skła 
dają się na całość, kióra wywoluje u 
ahina zrozumiały zachwyt. 

Nice dziwnego. że posiadając takie 
walory, p. Stokowska wybrała na 
główny numer swego programu jed- 
no z największych arcydzieł skrzyp- 
cowych twórczości, nietylko polskiej, 
male i wszechówialowej. Byl to ll-gi 
koncert d-moll Wieniawskiego, któ- 
ry grają tylko skrzypkowie, posiada- 
jący zarówno skończoną technikę, jak 
i śpiewny ton, tak konieczny dla od- 


dania szczególnej środkowej części 
tego koncertu, Romanceu. Po ode. 


graniu w Heej części koncertu tak 
irudnych utworów, jak Preludjum i 
Allegro Pugnani — Kreisler, Impro- 
wizacje z opery „Król - kochanek" A. 
Wieniawskiego i Staal Schem E. Blo- 
cha — oklaskom i bisowaniu nie było 
końca, za <0 p. Stokowska odwzdzię- 
czyła się dodaniem kilku uiworów na 
bis Akompanjował p. Stokowskiej 
doskonale i bardzo muzykalne p. M. 
Barenblat. 

Pozostałe numery programu wypel- 
niły występy chóru żeńskiego, mę- 
ekiego i mieszanego Tow. artystycz- 
nego pod dyr. p. prof, Burakiewicza. 
Dwa utwory z chórem odśpiewał solo 
znany dobrze od wielu lat w Zagłębiu 
p. E., Mirek. s 4 

Do chóru akompanjowali p. El. 
Hamplówna i p. P. żółelak. Prawdzi- 
wą i b, miłą niespodzianką był nie- 
przewidziany w programie występ 
panny Jastrzębskiej, tóra wdzięcz- 
nym głosikiem odśpiewała dwie piosen 
ki. nagrodzone hucznemi oklaskami. 
Przy dalszem kształceniu będzie z p. 
Jastrzębskiej b. dobra śpiewaczka. 

Sala była przepełniona publiczno- 
i powodzenie kasowe należy bez- 
-zględnie przypisać udziałowi w kon- 
cercie p. Stokowskiej. która będąc 
związaną z Zagłębiem węzłam! ro- 
dziniemi oby dała się jaknajczęściej 


słyczeć. 6 M 
 POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w, Administracji 


„Kurjera Zachodniego”. 


NĄ NAJBIEDNIEJSZYCH DO DYSPOZY- 
CJ! P. RED, ŚWIERKA: Pracownicy biura 
Rady Zjazdu dla uczczenia śp. Kazimierza 
Srokowskiego i Kazimierza Skalskiego w 
dniu ich Patrona zł. 44 (czterdzieści cztery). 

NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO: Dr. Wienzbicki złożył w naszej 
Administracji 2 (dwie) pary butów z choc 
wami i 4 Giedna| pare baniofli nocnych. 


„KURTER' ZACHODNTYT piatek 4 marca 1952 roku. 


Nr. 52. 


O sprawiedliwy wymiar 


podatku od darowizn. 


Włościaństwo w powiecie Olkuskim 
toraz więcej narzeka na niesprawie- 
diwy wymiar podatku od t. zw. da- 
towizn, wywmierzany przez urząd skar- 
bowy w Olkuszu. 

Jak wiadomo, rodzice mogą obdaro- 
wać dzieci częścią swego majątku, 
wrzyczem o ile wartość darowizny na 
rzecz dziecka nie przekracza 10 tysię- 
<y złotych, to suma ta nie podlega 
żednemua opodatkowaniu. 

Jas w tych wypadkach postępuje 
urząd skarbowy” Oto specjalna ko- 
misja szacunkowa, istniejąca przy u- 
rzędzie skarbowym, po otrzymaniu a- 
kiu notarjalnego o darowiźnie debalu- 
je, czy wykazana w akcie wartość da- 
iowizny odpowiada prawdzie, Oczy- 
wiście zawsze znajduje, że faktyczna 
wartość w akcie nie jest ujawniona i 
mocą swej decyzji podnosi szacunek 
darowizny. Wszelkie odwołamia zain- 
terssowanych mają ten skutek, że ko- 
misja ia zjeżdża na miejsce i dokonu- 
je oceny na gruncie, jednakże kończy 
sie rọ wszystko na utrzymaniu pod- 
niesionego szacunku, do którego docho- 
dzą jeszcze koszta zjazdu komvsji, 

Do komisji, kióra w tej sprawie 
decyduje, wchodzi urzednik skarbo- 
wy i rzeczoznawca — niby fachowiec 
ż pośród rolników. Niestety, na rze- 
czozmawców powołuje się zazwyczaj 
ludzi, którzy połtracii własne gospo- 
darstwa i o wartości ziemi nie mają 
pojęcia. 

Wartość gospodarstwa powinno się 
obliczać według cen sprzedażmych, al- 


KALENDARZYK. 


—— — i 
Dziś Kazimierza 

4 Jutra Fryderyka | 

Wschód .łońca 6 m. 16. 

Piątek | Zachód „ 17m. zu] 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Trader-Horn. 
PALACE: Najeźdźcy. 
DĄBROWA 
ARS: Miljon. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Cham. 
ARLEKIN: Hadżi Murat. 


X STARANIEM SODALICJI MARJAŃ- 
SKIEJ PAŃ W SOSNOWCU urządzone 
zostaną rekolekcje wielkopostne, które 
odbędą się w Czasie ad 9—13 bm. w 
Domu katolickim na dużej sali (vis-a- 
vis kościoła patafjalnego Wniebowzię- 
cia N. M. P.). Początek nauk codziennie, 
począwszy od dnia 9 b.m. t.j. we środę 
o godz. 6 papołudniu. Kierownikiem re- 
kolekcyj jest ks. Gryglewicz, a nie 
Giergielewicz jak to mylnie wydrukowar 
no w niedzielnym numerze. Na powyż- 
czą rekolekcje serdecznie zaprasza Šo- 
dalicja Marjańska Pań. 


X KURS HYGIENY I ZDROWIA. Na- 
rodowa Organizacja Kobiet oddział w 
Niemcach urządza 5 dniowe kursa hy- 
gieny i zdrowia t zaprasza wszystkie 
kobiety interesujące się temi kursami na 
zebranie dnia 6 marca w niedzielę o 
godz. 3 popołudniu do klubu. Wstęp na 
zebranie bezpłatny. 


X OGRANICZENIE PRACY MŁODO- 
CIANYCH ROBOTNIKÓW. Minister 
pracy i opieki społecznej wydał okręgo- 
wym i obwodowym imspektorom pracy 
zarządzenie w sprawie ograniczenia pra- 
cy mlladocianych robotników w hutach 
szkalnych. oraz w tych gałęziach prze- 
mysłu, w których wymagana jest praca 
ciągla. w dzień i'w mocy. Zarządzenie to 
podyktowane zostało względami na ógól- 
na sytuację rynku pracy, wobec koniecz 
ności zatrudnienia przedewszystkiem ży- 
wicieli rodzin, oraz ze względu na zdro- 
wie mlodociamych robotników, «dla któ- 
rych praca w hutach szklanych w cha- 
ralkterze bańlkarzy jest szkodliwa. ` 


bo osiąganego z danego gospodaretwa 
dochodu. Dla przykladu weźmy go- 
spodarza, posiadającego majątek war- 
tości 20 tys. zł, który gospodaretwo 
to dzieli pomiędzy pięcioro swych 
dzieci. Pozostającego na gospodar- 
stwie może obdarować jedną czwartą 
częścią swego majątku, ponad udział 
każdego dziecka, a więc w tym wy- 
padku może mu wyznaczyć o 5 tye. 
zł. więcej, niż pozostałym dzieciom. 
Czyli, że pozostający na gospodarstwie 
w danym wypadku otrzymałby 8 ty- 
sięcy zł., a reszta dzieci po 3 tys. zł. 
Taki podział bywa eluszny, bo pozo- 
stający na gospodarstwie ma ciężary 
spłat rodzinnych, dożywocie rodziców 
itp. W tym wypadku podatek od da- 
rowizny nie obowiązuje, ale urząd 
skarbowy, uważając, że wartość rze- 
czywista została ukryta. podnosi sza- 
eunek wartości o tyle, że część pozo- 
stającego na gospodarstwie przenosi 
10 tys. zł. i wedłag tego obliczenia 
wymierza podatek. 

Na takiej podwyżce urząd skarbo- 
wy zyskuje kilkaset złotych. a gospo- 
darz, obejmujący majątek, odrazu zo- 
staje zrujnowany. W dodatku wywo- 
łuje to spory rodzinne, skoro bowiem 
urząd podniesie szacunek gospodar- 
stwa, rodzeństwo czuje się pokrzyw- 
dzone. 

Włościaństwo wie, że podatki trzeba 
płacić i płaci je, ale niechże będą one 
sprawiedliwe i nie rujnują gospo- 
darstw, gdyż i tak bieda na wsi jest 
wielka. Ko. 


ù 
a_a À 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w piątek dnia 4 bm. o godz. 8.50 wic- 
czowem po cenach zniżonych od 50 gr, do 
1.90 zł. fascynująca sensacja w 5 aktach 
„POCIĄG WIDMO“. Interesująca ta sztuka 
o specyfioznie amerykańskim humorze daje 
dużo emocyj widzowi, wywolując naprze- 
mian uczucie strachu i wesołość. 

sobotę popołudniu o godz. 4 dla mlo- 
dzieży szkół średnich „GRUBE RYBY“, ko- 
medja w 5 aktach M. Bałnckiego. 

W sobotę wieczorem o godz. 8.50 ciesiząca 
się dużem zainteresowaniem „SZTUBA* Ka- 
zimienzą Leczyckiego, która zdobyła sobie 
przychylną opinję prasy i publiczności za 
staranną wystawę, doskonałą grę wszystkich 
wykonawców i aktualny problem. 

„ULICA“, sensacyjna i głośna szłaka A. 
Rice'a wajdzie w najbliższym czasie na re- 
pertuar naszego teatru. Reżyseruje „Ulicę” 
p. E. Szafrański. Udział bierze cały zespół. 
oraz statyści. 


Teatr Polki © Katewicach 
REPERTUAR 


Sobota, 5 b.m. — „Ich synowa”, 
Niedziela 6 bm. — „Cuda w Lourdes':, 
pavol. „Bohaterowie“, wiecz. „Ollala”. 
Wtorek, 8 bm. — „Krysia Leśniczanka”. 
Środa 9 b.m. — „Noc w San Sebastjano*. 
Czwartek, 10 bm, — „Ich synowa“, 
Sobota, 42 b.m. — „Noc w Sam Sebasiano*. 
Niedziela 13 bm. — „Hr. Luksemburg“, 
wieaz. „Noc w San Sebastiano“, 
Wtorek, 15 bm. — „Cloelo*. 


Środa, 16 b.m, — „Damy i Huzary“. 
Cawartek, 17 bm. — „Noc w San Seba- 
st jano". 


Sobota, 19 b.m. — „Damy i Huzary”. 


X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GÓR- 
NICZO - TECHNICZNYCH Polskiego 
Związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych Rz. P. w 
Sosnowen niniejszem podaje do wiado- 
mości wszystkich zainteresowanych, że 
w dniu 6 marca b-r. o godzinie 10.50 od- 
będzie się w lokału Związku w Sosnow- 
cu, ul. Warszawska nr. 22, I p. zebranie 
członków zarządu sekcji, Zarząd sekcji 
uprasza zainteresowanych o bezwzględ- 
ne i punktualne przybycie na zebranie. 


X WYKŁAD PROF. A. REYBEKIELA. 
W ub. środę odbył się drugi wykład prof. 
Reybekiela na temat „Wstęp do psycho- 
logji z uwzględnieniem psychologji gru- 
py. Ze względu ma to, że prof. Reylbe- 
kiel przed każdym wykładem daje skrót 
popizedmiego, każdy wykład stanowi 
jakgdyby odrębną całość. Jutro w sobo- 
tę o godz. 7 witez. w sali Stowarzysze- 
mia techników w Sosnowcu odbędzie się 
trzeci z kolei wykład, Publiczność ucze- 
szczająca na wyklady proszona jest o 
żbiwie jau anie. 


XII Zjazd walny 


HARCERSTWA POLSKIEGO 
W WARSZAWIE. 


W dniach 1 — 5 kwietnia r.b. w War- 
szawie odbędzie się zjazd walny Związ- 
ku harcerstwa polskiego z następuja- 
cym porządkiem: Pierwszy dzień: 1.IV 
rb. godz. 8 — Msza św., godz. 9 — 
otwarcie zajzdu walnego w I terminie: 
godz. 10 — otwarc'e zjazdu walnego w 
II terminie bez względu na ilość obec- 
nych. Zagajenie. Wybór prezydjum. 
przemówienia powitalne. Odczytamie 
protokułu XI zjazdu wałnego. Odczy- 
tamie wniosków i odesłanie do kom'syj 
Wyboór komieji głównej i innych. Rete- 
rat i dyskusja nad nim. Sprawozdania 
N. R. H., komisji rewizyjnej, naczelnegce 
honorowego sądu harcerskiego i dysku- 
sja nad niemi. Prace komisyj. Udziele: 
nie absolutorjnm. Uchwalenie tymcza- 
sowego regulaminu obrad zjazdu hart- 
cerek, harcerzy i walnego zgromadze. 
nia, Sprawozdania i wnioski komisyj 
(głosowanie). Zamknięcie zjazdu, Wie- 
czornica. 

W drugim dniu — 2 kwietnia r.b. —. 
odbędą się zjazdy harcerek i harcerzy 
według porządku dziennego opracowa- 
nego przez główne kwatery. Zjazdy te 
odbędą się na podstawie tymczasowego 
regulaminu obrad, uchwalonego przez 
XII walny zjazd. 

W trzecim dniu — 5 kwietn'a r.b. - 
odbędzie się walne zgromadzenie wedłue 
nowego statutu i na podstawie tymcza. 
sowego regulaminu obrad, uchwalonegc 
przez XII walny zjazd. Porządek zgro- 
madzemia walnego obejmuje: Zagajenie, 
Wybór prezydjum. Uchwalenia planu 
wprowadzenia w życie nowej organizacji 
Z. H. P. Wnioski przekazane przez XII 
zjazd walny. Wybary zarządu glównego, 
komisji rewizyjnej i maczelnego honoro- 
wego sądu harcerekicgo. Zamknięcie 
zjazdu. 

O ile do dnia 11V.1932 r. nie będzie 
zatwierdzony mowy statut Z. H. P. to 
zjazdy harcerek i harcerzy oraz zgro- 
madzenie walne nie odbędą się, nato- 
miast na dzień 2.IV,1952 r. przeniesio- 
ne zostaną punkty 7 i 9 porządku dzien- 
uego XH wjazdu walnego oraz w dniu 
tym prowadzone będą dalsze prace komi 
sji XH zjazdu walnego ! dokonane zo- 
staną według starego statutu wybory 
członków N., R. H. na miejsce ustępuja- 
cych, naczelnego sądu honorowego i 
komisji rewizyjnej, Punkt 8 porządku 
dziennego odpadnie W dniu 5.IV.1932 r. 


odbedzie się w tym wypadku zjazd 
N. R. H. 
X INSPEKCJA MAGISTRATU BĘ 


DZIŃSKIEGO. Do Bedzina przybył in- 
spektor. wojewódzki p. Serednicki na 
inspekcję miejscowego Magistratu, Jalk 
słychać, p. Serodnicki zabawi w Będzi- 
nie kilka dni. Przyjazd ivspoktora wo- 
jewódzkiego wywołał wśród micezkań- 
ców duże zainteresowanie i jest tema: 
tem różnych dociekań, gdyż jest to pier 
wszy wypadek lustrowania samorządu 
prowadzonego przez władze ikomisa- 
ryczne, 


X ZWOLNIENIE OD PODATKU DRO. 
GOWEGO. Biorąc pod nwage wysokie 
obciążenie podatkowe właścicieli. nieru- 
chomości, Rada komisaryczna w Czę- 
stochowie postanowiła zwolnić ich od po 
datku drogowego. Jakże inaczej dzieje 
się w Zagłębiu, gdzie własność nieru- 
choma obarcza się coraz nowemi świad- 
czeniam: i ciężarami. 


X WIELKI WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
Przypominamy, że jutro t.j. doia 5 bm. 
w sali gimnazjum państw. im. St. Stawzi. 
ca w Sosnowcu odbędzie się o godz. 
19.00 staraniem zarządu Koła opieki 
przy gimnazjum im. Bol. Prusa, orygi- 
nalmy wieczór artystyczny, który zasjro- 
koi nawet najwybredniejszych  znaw- 
ców muzyki, śpiewu i sceny. W bogato 
urozmaiconym programie utwory: Szo- 
pena, Bacha, Hyadna, Braga, Foselli'c go 
i innych, oraz pelne wyłkwintnego hu- 
moru wesole części sceniczne, Udział 
biorą: uczniowie komserwatorjum mu- 
zycznego w Katowicach, uczniowie i w 
czenice p. prof. Horbaczewskiej z Ka. 
towie oraz uczniowie gimnazjum im. B 
Prusa. Atrakcją wieczoru występy śpie. 
waczek, skrzypaczki, melodekiłamacje 
oraz utwory wykonane przez młodega 
i utalentowanego kompozytora. Bilety 
do nabycia przed koncertem w kasie w 
sinna zinm, 


W dniu wczorajszym upłynęło dwaj 
tygodnie od chwili proklamowania 
strajku w przemyśle górnielijjn Za- 
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

W ciągu tych dwóch tygodni sy- 
tuacja niemal nic się nie zmieniła i w 
dalszym ciagu strajkiem objęte jest 
okolo 50.000 robotników. 

Kiłka dni temu można było przy- 
puszczać, że likwidacja strajku na- 
stąpi w najbliższym czasie. Vymcza- 
sem narazie nastroje strajkowe nie 
oslabily i w dalszym ciągu do pracy 
przybywają tylko robotnicy z obser- 
wacyj. 

„Na uwagę 
hieg strajku. 

W dniu wczorajszym strajkowało 
na pierwszej zmianie 10.076 robotni- 
ków. Przy obserwacjach pracowało 
1224. Na kopalniach: Jowisz, Czeladź, 
Paryż i Jakób pracowało 242 robot- 
ników przy łądowaniu. Na wszyst- 
kich kopalniach małych praca szła 
normalnie. 


NASTROJE ROBOTNIKÓW. 


W tej chwili wytworzyła się dziw- 
na sytuacja. Oto w kołach kierowni- 
czych poszczególnych związków za- 
wodowych istnieje przeświadczenie o 
beznadziejności kontynuowanej ma- 
dal walki sirajkowej, ale sami robot- 
nicy trwają przy swoim stanowisku 
kontynuowania nadal akcji strajko- 
wej. Zachowują przytem zupełny spo- 
kój i poprawność w postępowaniu. 

„NIEDWUZNACZNY* WYWIAD. 

Od dwóch dni na terenie Zagłębia 
bawią posłowie sanacyjn:: Moraczew- 
ski i Gardecki. W dniu wczorajszym 
na lamach „Expresu Zagłębia” wka- 
zał się wywiad p. Moraczewskiego, 
który między innemi oświadczył, że 
zarząd ZZZ. slanął do walki, „podpo- 
rządkując się k'trownietwu cekawi- 
słów Bielnika i Stańczyka”. W dal- 
szym ciągu p. Moraczewski poddaje 
krytyce stanowisko CZG. mówiąc: | 

Onegdajsza uchwała konferencji 

CZG. jest zupelnie niejasna. Gdyby 

w CZG. istniała silna wola zwycię- 

stwa, trzeba było zdecydowanie 

strajk podtrzymać, wskazując nie- 
dwuznacznie drogi, na której moż- 
na strajk wygrać. 

Jakie to „niecdwuznaczne drogi“ ma 
na myśli p. Moraczewski, tego nie po- 
wiedział, Receptę chowa dla siebie. 
Ta sama jednak myśl znalazła wy- 
raz w innej enuncjacji. 

REZOLUCJE ZZZ. 

Wczoraj o godz. 4 popoł. odbyła się 
konferencja delegatów ZZZ. w liczbie 
około 200 osób. Na konferencji tej o- 
becny był p. Moraczewski i po dysku- 
sji uchwalono dłuższą rezolucję, o 
WETTYN RZEP FX TOAYZWATCZKZNOWWY OPAC 


Delegaci Ministerstwa pracy 
W KASACH CHORYCH. 


Minister pracy | opieki spolecznej pod- 
pisał nominację delegatów Ministerstwa 
do wszystkich Kas chorych na terenie 
całej Polski. Delegaci powoławi zostali 
na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o organizacji i funikojo- 
nowaniu instylucyj ubezpieczeń społecz- 
nych z dnia 29 listopada 1950 r. 

Delegaci Ministerstwa pracy będą bra- 
li udział w posiedzeniach rady zarzą- 
dzającej Kas chorych, w konferencjach 
i imspelkcjach komisarzy, czuwać będą 
nad wykonywaniem budżetn, oraz badać 
poszczególne sprawy z polecenia Mini- 
sterstwa. 

Instytucja delegatów umożliwi mini- 
strowi pracy i opieki epołecznej ścisły 
kontakt z Kasami chorych. 


zasluguje spokojny prze- 


X TELEGRAMY ULGOWE. Minister- 
stwo poczt i telegrafów wydało zarzą- 
dzenie, zalecające wszystkim urzędom 
tełegraficznym przyjmowanie od 1 mat- 
ca rb. za pomocą telefonu telegramów 
za zmiżoną oplatą. W praktyce sprawa 
przedstawia się w ten sposób, iż abonent 
telefoniczny, korzystający z pośredni- 
etwa telefonu do nadawania telegramów 
normalnych. może od 1 marca również 
nadawać telefonem depcsze ulgowe, do 
kategorji których należą depesze miej- 
icowe, listowe, gratulacyjne, uprzywi- 
lejowame, zamiejscowe i wszystkie inne. 


korzystajace z ule. 


„KITKRJER ZACHODNTU 


gromnie mętną, nie właściwie nie wy- 
jaśniającą i stanowiska CZG. nie o- 
kreślającą. 

W rezolucji tej na wsiępie mówi 
się o 15-dniowej walee strajkowej i 
konieczności podtrzymania strajku na- 
dal, przyczem strajk jest walką 0 
znaczeniu państwowem o minimum 
egzystencji 35.000 robotników. W dal- 
szym ciągu rezolucja siwierdza, że 
dotychczas akcja strajkowa rezulta- 
tów nie dała, a to wskutek braku pla- 
nowości w działaniu organizacji pro- 
klamującej i organizującej strajk o- 
raz ponoszącej odpowiedzialność za 
wynik sirajku. Dowodem tego, od- 


mówienie udziału w akcj! strajkowej 
Śląska oraz wystąpienie Pracy 
skiej. 

Rezolucja kończy się takim zwro- 
tem: 


Pol- 


Charak 
„Wolne mieszkania“ w 


Z Dąbrowy otrzymaliśmy pismo na- 
stepujące: 

Przed trzema laty powstała w Da- 
browie pierwsza i, zdaje się, ostatnia 
spółdzielnia budowlana „Legjonowo”. 
Spółdzielnia tła wywołała w swom 
czasie duże zainteresowanie, gdyż mia- 
ła być wzorem tego rodzaju przed- 
siębiorstw, a pozatem miała spowodo- 
wać wydatne zaspokojenie braku mie- 
ezkań. Czy zapowiedzi te zostały zrea- 
lizowane, narazie trudno powiedzieć, 
gdyż brak jest miarodajnych spra- 
wozdań, marazie wiadomo tylko, że 
spółdzielnia powstała na terenie rzą- 
dowym, dotychczas nie zapłaconym, 
no i korzystała z dużych pożyczek 
rządowych, wynoszących około mi- 
ljona złotych, 

Ile do tego dołożyli członkowie spół- 
dzielni i ile wybudowano mieszkań, 
niewiadomo z braku wspomnianych 
sprawozdań, natomiast dowiedziano 
się z ogłoszeń, zamieszczonych w pi- 
smach miejscowych, iż w domach spół 
dzieln: są wolne mieszkania do wyna- 
jęcia. Ogólnie sądzono, że spółdzielnia 
ECCO mieszkania tylko dla Swych 
członków, tymczasem z ogłoszeń na- 
leżałoby wnioskować, iż spółdzielnia, 
korzystając z dużego dopływu poży- 
czek rządowych, budowała na zapas, 


terystyczne ogłoszenie 


piatek 4 marca 1052 roku. 


(U GÓ) 


Siając w solidarnej walce, wzy- 
wamy kierownictwo strajku do wy- 
dania niedwuznacznych zarządzeń, 
mogacych rozwiać troski strajku- 
jących o wynik walki. 

Stwierdzamy, że stanowisko ZZZ. 
w kierunku obrony  najsłuszniej- 
szej sprawy robotniczej jest nieza- 
chwiane. 


„NIEDWUZNACZNOŚĆ*... 


Otóż i rezolucja powtarza to samo, 
co mówił p. Moraczewski i domaga 
się niedwuznacznych zarządzeń. Ja- 
kie mają być niedwuznaczne zarzą- 
dzenia. nie mówi, tylko prowokuje 
do nich. Czyżby była mowa o... czar- 
nym strajku? Ale do tego samego pra 
komunści. Czyżby ZZŻ. było inspi- 
rowane przez komunstów? Czemu 


spółdzielni budowlanej. 


Ja więc niepotrzebną ilość mieszkań i 
obecnie każdy może je otrzymać. 

Z uwagi na to, że Legjonowo znaj- 
duje się w dużej odległości od miasta, 
a w Dąbrowie obecnie latwo można 
utrzymać mieszkania, wynajęcie wol- 
nych mieszkań w spółdzielni nie bę- 
dzie, zdaje się, rzeczą łatwą, a poza- 
iem trzeba dodać, iż tego rodzaju a- 
kcję budowlaną, aczkolwiek bez naz- 
wy spółdzielczości, prowadzą daleko 
lepiej osoby prywatne. Różnica pole; 
ga tylko na tem, że przy budowie pod 
szyldzikiem spółdzielczości członek 
winien posiadać 10 proc. kapitału, re- 
*ztę zaś pokrywa pożyczka rządowa. 
a przy budowaniu przez osoby pry- 
waine stosunek jest prawie odwrotny. 
Fakt ten najwyraźniej wskazuje, ja- 
ka forma ruchu budowlanego winna 
być w naszych warunkach popierana. 

W każdym razie ujawniony szcze- 
gół, iż po wybudowaniu kilkunastu 
mieszkań spółdzielnia rozporządza 
wolnemi mieszkaniami z braku refle- 
ktantów, daje dużo do myślenia, jak 
również będzie ciekawą rzeczą dowie- 
dzieć się, kto i w jaki sposób pokryje 
zobowiązania, powstałe skutkiem wy- 
budowania nadmiernej ilości mieszkań. 
na które brak jest reflektantów. 


Wódka, gołębnik, kwas solny, 


sztuczne oko i zdeformowana twarz. 


54-letni Franciszek Rzeźniczek (Bę- 
dzin, Małobądzka 113) w sierpniu ub. 
r. wrócił do domu pijany. Wynikła 
awantura z sublokatorem 45-letnim 
Ignacym Ziębą, któremu kazał dać 2 
zł. na wódkę, grożąc, iź w przeciw- 
nym razie zniszczy mu golłębnik i 
wypuści gołębie. 

Zięba bojąc się urzeczywistnienia 
pogróżek, wyszedł z mieszkania, by 
pożyczyć pieniędzy. Przez ten czas 
Rzeźniczek zburzył golębnik. 

Gdy powrócił sublokator, Rzeźni- 
czek wszczął z nim na nowo kłótnię, 
uderzył dwa razy w twarz i zamie- 
rzył się siekierą. 


| Zięba, widząc się w niebezpieczeń- 
stwie, schwycił butelkę ze żrącym 
płynem, kwasem solnym, którego. u- 
żywał do lutowania i oblał nim twarz 
awanturnika. 

Rzeźniczek stracił lewe oko i zde- 
[ormowany został policzek. 

Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna- 
wał sprawę lgnacego Zięby, oskarżo- 
nego 0 zadanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Sąd wziął pod uwagę okolicz- 
ność, że Zięba popełnił przesiępstwa 
w obronię własnej i wydal wyrok u- 
n:ewinniający. 

Oskarżonego bronił adw. Rajzman. 


ZE SPORTU. 


Mistrzestwa kl 


Onegdaj wylosowano mistrzostwa kl. 
A. w Zaglebiu, które przedstawiają się 
stęjpu jąco: 

28.1 — grać bedą: Falkoach — Zagłę- 
bie, Makabi — Sarmacja, Unja — Ruch. 
Zagłębianka — C.K.S., Brynica — Polt- 
cyjny. 

5.IV — Sarmacja — Unja, Zagłębie — 
Makabi, CKS. — Ruch, Zagłębianka — 
Brynica, Policyjny — Hakoach. 

10.TV — Tlakoach — Ruch, Sarmacja — 
Zagłebianka, Unja — Makabi, Brymca 
— CKS, Zagłębie — Policyjny. 

17.[V — Sarmacja — Ruch, Makabi — 
Policyjny, Unja — Zaglębianka, CKS.— 
Hakoach, Zaglębie — Brynica, 

24.1V — Hakoach — Sarmacja, CKS. 


. A w Zagłębiu. 


— Zagłębie, Makabi — Ruch, Unja — 
Brynica, Zagłębianka — Policyjny. 

1.V — CKS. — Unja, Sarmacja — Za- 
giębe, Makabi — Brynica, Zagłębianka 
— Hakoach, Policyjny — Ruch. 

8.V — Hakoach — Unja, Zagłębie — 
Zaglębiauka, | Policyjny Sarmacja, 
CKS. — Makabi, Ruch — Brynica, 

15.V — Ruch — Zagłębie, Unja — 
Policyjny, Sarmacja — CKS., Zaglębian- 
ka — Makabi, Brynica — Hakoach. 

22,.V Hakoach — Makabi, Zaglebie — 

ija, Brynica — Sarmacja, Ruch — Za- 

„bramka, Policyjny — CKS. 

Kluby umieszczone na pierwszem miej- 
scu, 84. gospodarzami, 


>. 


NIKÓW 


jasno nie wypowiada 


LPA, 
myśli? 
Skoro współdziała z „cekawistami” 
i solidarnie podirzymuje front walki, 
czemuż nie spieszy z radami? 
Gra jest przejrzysta i jak opowia- 


swych 


dają sobie wtajemniczeni, zmierza 
wyłącznie do skompromitowania C. 
Z. G., do wylrącenia ze spokoju | na- 
mówienia do działalności, mogącej 
wywołat poważne komplikacje, Nie 
chodzi w iej chwili o ostrzeganie te- 
go czy innego Związku, bowiem nas 
ogo? związki zawodowe orjentują się 
w sytuacji i mają doświadczenia w 
tak zwanych akcjach prowokacyj- 
nych, ale stwierdzić trzeba, że meto- 
dy, stosowane przez ZZZ. na dobra 
robotnikom wyjść nie mogą, lecz są 
jedynie mąceniem wody, namawia- 
niem do jakichś „niedwuznacznych 
wystąpień” w konsekwencji swej mo- 
gących mieć fatalne następstwa dła 
samych robotników. 
NIEUDAŁA MASÓWKA. 

Wczoraj popołudniu próbowano 
zwołać masówkę w Miłowicach. Za- 
wiadomione o tem władze wysłały na 
miejsce oddział policyjny. Do masów: 
ki jednak nie doszło. 


y sq. . 5 y o 
Wyniki spisu ludności 
A UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH. 

Na podstawie obowiązujących przepi- 
sów i ustaw, wysokość poborów prezys 
dentów, hurmistrzów, oraz pracowników 
komunalnych regulowana jest w zależ- 
ności od liczby mieszkańców w danem 
mieście. W najmniejszych miasteczkach 
wynagrodzenie burmistrza mie może 
przekraczać pensji urzędnika państwo 
wego w IX stopniu służbowym, w mia- 
stach zaś wyżej 250.000 mieszkańców — 
pensji urzędnika w II stopniu  sluźbo 
wym, Podobnie wynagrodzenia maksy« 
malne pracowników miejskich, zależnie 
od wielkości miasta wahają się między 
IX a V stopniem służbowym pracowni: 
ków państwowych, 

W wyniku ostatniego spisu 
szereg miast, które wykazały znaczne 
zwiększenie się liczby mieszkańców, 
przeniesionych zostało do wyższych 
grup, W związku z tem w miastach tych 
przesunięte zostały maksymalne stawki 
uposażeń dla burmistrzów i pracowni- 
ków. W praktyce eprowadza się się ta 
do możliwości podwyższenia pensyj bur 
nistnzów i urzędników, którzy pobierali 
dotychczas wynagrodzenia maksymalne, 
w dalszej zaś konsekwencji — możli- 
wość podwyższenia poborów innych u= 
rzędników. Oozynviście, automatycznie 
podwyżki te nie nastąpią, wymagają o- 
ne bowiem zmiany etatów stanowikk. 


ludności 


X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER. 
WY. W dniu 21 lutego rb. w lokalu 
własnym przy ulicy Teatralnej w Sos- 
nowcu odbyło się dorotzne walne zebra- 
nie członków Związku podoficerów re 
zerwy kolo Sosnowiec, Zebranie zagaił 
p. Parys, przewodniezył p. Dyner, se- 
kretarzował p. Rajaman. 

Po sprawozdaniach wywiązała się dy: 
skusja, w której zubieralo głos kilku 
mówców, poczem na Wniosek komisji 
rewizyjnej ustępującemu zarządowi u- 
dzielono absolutorjum. 

Przed przystąpieniem do wyboru 
władz kola przewodniczący kol. Dyner 
zawiadomił zebranych, że ustępujący 
zarząd wyjednał u adwokata Henryka 
Rajzmana b, podprokuratora bezpłatne 
porady prawne dla członków Związku, 
których udziela w swej kancelarji przy 
ul. Małachowskiego 10 w godzinach od 
16 m. 50 do 19. Do nowego zarządu 
weszli pp.: I. Dyner, R. Januszewski, 
St Czajkowski, E. Rajaman. Boba, Jan 
Skorus i St. Sularz. Do komisji rewizyj 
nej pp.: Gniadzik, przewodniczący, Pa- 
rys i Radosiński, Do sądu koleżeńskiego 
pp.: Boba, Januszewski, Berka, Związek 
i Skorus. Zebranie zakończono odśpie- 
waniem „Roty“. 

W dniu X lutego rb. odbyło się po- 
siedzenie eztómków nowoobranego zarzą- 
du, który ukonstytuował się następująco: 
pp.: Dyner — prezes, Januszewski — 
wiceprezes, Rajzman — sekretarz, Czaj- 
kowski — skrabnik, Sularz — zastępca 
sekretarza, Boba — zastenca dkarbmika, 
Skorus — jawnik. 


6. 


„KURJERK ZACHODNTY 


piatek” 4 marca 1952 roku. 


Przepisy dyscyplinarne 
DLA ADWOKATÓW. , 


W Dziennika Ustaw z dnia 29 lutego 
ukazalo się rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości w sprawie przepisów dyscy- 
plinarnych dla obrońców. Rozporządze- 
nie to weszło w życie z dmiem 1 marca. 

Obrońcy ulegają karze dyscyplinarnej 
za wykroczenia przecw obowiązkom 
i uchybienie godności zawodu ohrończe- 
go. Rozporządzenie przewiduje 4 rodza- 
je kar dyscyplinarnych: 1) upomnienie, 
2) nagana, obok której zastosowana być 
może dodatkowa grzywna do 5,000 zł. 
5) zawieszenie w czymnościach obrońcy 
na czas jednego roku. 4) skreślenie z li- 
sty obrońców. 

W sprawach dyscyplinarnych obroń- 
ców orzekają sądy dyscyplinarne okre- 
gowe, orzekające w pierwszej instancji 
i złożone z trzech sędziów okręgowych. 
oraz sądy dyscyplinarne okręgu apela- 
cyjnego, orzekające w drugiej instancji 
i złożone z trzech sędziów apelacyjmych. 

Rozporządzenie określa ponadto proce- 
dure sądów dyscyplinarnych. 


LJ e 
Budżet Czeladzi 
NA KOMISJI SEJMIKOWEJ. 
Budżet miasta Czeladzi na rok 1952-35, 
przyjęty przez radę przyboczną, prze- 
głamy został do Sejmiku, gdzie znalazł 
się na komisji budżetowej. 
Po zaopinjowaniu przez komrję zosta- 
nie przedłożony wydziałowi  powiato- 
wemu Sejmiku, celem zatwierdzenia. ` 


NIGDY NIE JEST ZAPÓźNO 
pamiętać o swem zdrowiu, tembardziej jc- 
żeli już cierpisz na chorobę nerek, peche- 
rza, wątroby, kamieni żółciowych, złej prze- 
miany materji, na bóle ariretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się, 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży- 
wać zioła „Diurol”, które zapobiegają nagro- 
maslzaniu się w ustrojn kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj. 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią. gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol*. Asódzóny odwur z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty, Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol”, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać jo będziesz i swym znajo- 
mym. — Sposób użycia na opakowaniu — 
Oryginalne zioła „Diurol* Gąscekiego (z ko- 
gutkiem) PER apteki i składy aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486. 936 


X KURS GOSPODARSTWA DOMO- 
WSGO W CZELADZI Z dniem 1 bm. 
z inicjatywy N. O. K. uruchomiony zo- 
stał w Czeladzi kurs gotowania dla pań. 
który prowadzony jest codziennie, w 
dwóch kompletach. w kuchni domu no- 
clegowego Tow. „Saturn“, Kierownictwo 
kursu spoczywa w rękach fachowej in- 
struktorki p. J. Krzykalskkiej. O potrze- 
bie takiego kursu i zainteresowaniu 
świadczy uruchomienie naraz dwóch 
kompletów. 


X PORANEK HARCERSKI W niedzie- 
le. dnia 6 bm. o godz. it rano, w sali 
Ogniska w Dąbrowie. odbędzie się sta- 
raniem 2 zaglębiowskiej drużyny har- 
cerek i 1 zagłlębiowskiej drużyny har- 
cerskiej poranek harcerski, Program 
wypełnią: krakowiak, sztuka „W nowej 
rodzinie”, deklamacja, komedyjka „Kaj- 


tug“ i chór harcerski. Wstęp od 20 gr. 
do 1 zi. 
X OBNIŻENIE CZYNSZU W DO- 


MACH 7. U. P. U. Jak się dowiaduje- 
my, Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych w Król - Hucie ma obni- 
żyć czynsz w dwóch swych blokach. 
znajdujących się w Sosnowcu przy uli- 
cy Jagiellońsk'ej. Obniżka ta polegać 
ma na skasowaniu pobieranych dotych- 
czas świadczeń ubocznych oraz na mi- 
nimalnem obniżeniu czynszu zasadnicze- 
go. Obniżenie czynszu obowiązywać ma 
od marca b.r.. ewentualnie wprowadzo- 
ne zostanie wstecz od 1 styczna r.b. Lo- 
katorzy bloków wiadomość tę przyjmą 
napewno z zadowoleniem. 


X SKŁAD ROZENBLUMA OTWARTY... 
Śledztwo w sprawie właściciela skladu 
aptecznego w Czeladzi A. D. Rozenblu- 
ma, o czem przed trzema dniami dono- 
siliśmy, trwa nadal, prowadzone przez 
sędziego śledczego. Wczoraj z polecenia 
władz śledczych zdjęto pieczęcie urzę- 
dowe z drzwi składa, który „został otwo- 
rzony. Szczegóły śledztwa narazie trzy- 
mane są w tajemnicy. 


X TAJEMNICZY WYPADEK. W ub. 
środę popołudniu znalcziono nad rzeką 
Brynica w Milowicach nieprzytomnego 
meżczyzna. którym okazal sie Robert 


Cudok. robotnik 
Katowicach. Po udzieleniu Cudokowi 
pierwszej pomocy, przewieziono go do 
szpitala miejskiego w Sosnowcu, gdzie 
wczoraj okolo godziny 3 mad ranem 
zmarł, Włlaściwej przyczyny śmierci 
Cudoka nie ustalono. Według wszellkie- 
go prawodopodobieństwa Cudok, będąc 
pijanym. polożył się mad rzeką i zmarł. 
Ponieważ leżał tam dość długo, nie uda- 
lo się go uratować, pomimo zabiegów 
lekarskich, 


X WYJAŚNIENIE. W związku z notat- 
ką o samobójstwie Heleny Trzaskówny, 


brat zmarłej p. Karol Trzaska prost nas | 


dyrekcji P. K.P. w|o wyjaśnienie, iż powodem dczperaćkic- 


go eozyna w żadnym razie nie była cho- 
roba umysłowa matki, jak mylnie po- 
dano, gdyż matka jest zdrowa i nigdy 
nie chorowała na żadną chorobę psychicz 
ną. Istotoej przyczyny samobójstwa nie 
udalo sią dotychczas wyjaśnić. 


X KRADZIEŻE. Z mieszkania Julji Za- 
jewskiej, zamieszkałej w Sosnowcu (Sie- 
lecka 6), skradziono 1400 zł. gotówiką. 

Maciejowi Ścisło, zamieszkałemu w 
Sosnowcu, przy ułicy Dalekiej 7, skra- 
dziono w mocy z komórki rower, war- 
tości 60 zł. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zanik eksportu. 


W dziedzinie obrotów handlowych 
z zagranicą weszliśmy w stadjum kry 
tyczne i przeołmowe. Trudności, na 
które napotyka ostatnio nasz wywóz 
na rynkach państw sukcesyjnych, t.j. 
Austrji. Węgier, Czechosłowacji; 
bądź to wskutek polityki kontyngento 
wania przywozu, bądź to wobec ogra- 
niczeń dewizowych, coraz bardziej 
kurczą nasz stan posiadania w dziedzi- 
nie obrotów handlowych. Twanzakcje 
z Rosją sowiecką natrafiają również 
na wielkie trudności, nie przedstawia- 
jąc ostainio ilościowo jpoważniejszej 
pozycji. lsinicjące możliwości wywo- 
zowe do Niemiec zosianą ograniczone 
do minimum, wobec uchwalenia p} zez 
gabmet Rzeszy rozporządzenia. wpro- 
wadzającego maksymalne elo przywo- 
zowe od towarów polskich, australi j- 
skich i kanadyjskich, wyrażające się 
w 100 proceniowej podwyżce ceł do- 
tychczas obowiązujących. 

W tej sytuacji. wobce faklycznega 
„oskrzydlenia“ od wschodu. zachodu 
i południa niczmicernej wagi nabiera 
morskie okno wypadowe na szeroki 
świat, a to przez polskie morze ku 


pólnocy i północnemu zachodowi. 
Przystępując do przestawienia kierun 
kowego naszych obrotów handlowych 
z zagranicą, należy jednak liczyć się 
z panującem: obecnie w handlu świa- 
towym tendencjami oparca tych o0- 
broiów na zasadzie wzajemnej wy- 
miany, na zasadzie „dam. jeśli dasz”. 
Wszędzie tam, gdzie w dzisiejszych 
warunkach istnieją jeszcze możliwo- 
ści wywozowe — irzeba przygotować 
się na zaspakajanie naszych potrzeb 
przywozowych w tych krajach. 

Nasuwają sę jednak poważne objek 
cje przeciwko zacieśnieniu stosunków 
gospodarczych z tomi państwami, ze 
wzyłędu na zalniejowaną w Anglji 
polirykę protakcjonizmu celnego, a w 
imnych krajach politykę reglamenta. 
cji przewozu. 4 drogiej strony import 
z tych państw bylby dla Polski go- 
spodarczo nieracjonalny, zbyt drogi i 
nie dostosowany na naszych potrzeb. 
Dla oksportu zalem polskiego wyla- 
niają się coraz groźniejsze íi čoraz 
irudniejsze do pokonania trudności i 
przeszkody. 


„Deficytowy* wywóz — ochroną przed deficytem bilansu. 


W roku (951  nasląpiło 
zmniejszenie obrotów handłu zagra- 
nicznego. Fakt ten zaznaczył się nie- 
tylko w Polsce, ale również niemal 
we wszystkich innych krajach i był 
wyrazem poglobienia się powszechnej 
depresji gospodarczej. Charaktery- 
styczną cechą handlu zagranicznego 
Polski w r. 1951 jest fakt, że import 
towarów zagranicznych do Polski 
zmniejszył się w silniejszym stopniu 
niż eksport. który wykazal większą 
oporność. Skulkiem tego bilans han- 


znaczne |dlu zagranicznego Polski kształtował 


się dodatnio, a nadwyżka całoroczna 
wyniosła 440.4 milj. zł., czyli o 229,1 
milj. złotych więcej, niż w r. 1950. 

Dodatnie saldo bilansu handlowego 
w r. ub. zawdzięczać należy w znacz- 
nej mierze wywozowi węgla. który 
wyniósł _ 13.818.576 ton wartości 
559.016.000 zł. Świadczy to. że jedynie 
dzięki podirzymaniu „dełicytowego” 
wywozu wegla. udało nam się unik- 
nąć groźnego dla naszaj waluty defi- 
cylu bilansu handlowego. 


Kronika gospodarcza. 


STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL.- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
545.846 bezroboczych w calej Polsce, zare- 
jestrowanych na dzień 27 ub: m, bezrobocie 
w poszczególnych zawodach przedstawiało 
się następująco: Górnicy — 15.887 bəzrobo- 


czych (w tem Sosnowiec 1500, Drohobycz 
918, śląsk 11.825), hutnicy w metalu — 
4.960 (Śląsk 4450), szklanze — 2555 (Piotr- 
ków 423), metalowcy — 54.087 (Warszawa 
1450. Łódź 2045, Sosnowiec 2075. Śląsk 9131. 
Bydgoszcz 1266, Poznań 1898), włókiennicy 


— 54.089 (Łódź 21.905, Sosnowiec 1683, B. 
la Krakowska 1450. Bialystok 2045. Śl 
995), robatnicy budowlani — 40.554 (War- 
szawa 5055. Łódź 5290. Sosnowiec 1509, Lu- 
bhin 1124. Kraków 1546. Lwów 1780. Droho- 
byez 1550. Przemyśl 1000, Śląsk 10.824, Byd- 
goszcz 1044). pra nicy umysłowi — 58.608 
(Warszawa 5,750. Łódź 3494. Sosnowiec 1500, 
Lublin 1145, Kraków 1250, Lwów 2472, Wil- 
no 1592, Śląsk 6054. Bydgoszcz 1690, Poznań 
3600). Liczba bozroboczych robotników mie- 
wykwalifikowanych wynosila 150.047 osób. 
Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
140.829 osób. z czego przez 1 dzień w ty- 
godniu pracowalo 4961 osób, pnzez 2 dni — 
19.915, przez 5 dmi — 48,464, pnzez 4 dni — 
46.3525 i przez 5 dni — 21.166 osób. 


PRZEMYSŁ WÓDCZANO - LIKIEROWY. 
Prywatny przemysł wódczamy wykazał w 
styczniu r.b. nikle obroty, a to w związku 
z tem, że mimo dalszego spadku cen ogólu 
artykułów. obniżenie oplaty skarbowej od 
spirytusu nie nastąpiło. Lepsze gatunki li- 
kierów nadal nie cieszą się popytem i sta- 
nowią zaledwie ok. 5 proc. ogólnego zbytu 
prywatnych wyrobów wódczamych. Należy 
zauważyć. że rok bieżący rozpoczął się pod 
znakiem ścisłych restrykcyj kredytowych i 
prób oparcia działalności firm na sprzeda- 
ży wyłącznie gotówkowoj. 

PRZED SKONTYNGENTOWANIEM PRZY 
WOZU TOWARÓW DO FRANCJI Rząd 
francuski zamierza wkrótce wprowadzić ca- 
ły szereg nowych kontyngentów przywoze- 
wych na artykuły przemysłowe. Należy się 
obawiać, iż posunięciem tem dotknięta zo 
stanie również Polska, której możliwości 
wywozowe w zakresie wyrohów przemysło- 


wych do Francji zaczynaly ostatnio wera- 
stać, 

WINA OWOCOWE. Po przeszło dwukrot- 
nem podwyższeniu podatku na wino owo- 
cowe, a jednocześnie zniżeniu podatku na 
wina gronowe, zbyt win jowych znacz- 
nie zmałał, co w styczniu jest już zupełnie 
widoczne. Szczególniej ucierpiały drobne 
wytwórnie. których proces  likwidacyjny 
trwa nadal. 

SPADEK EKSPORTU STANÓW ZJEDN. 
Jak donoszą z Nowego Jorku, cyfry ekspor- 
tu amerykańskiego na miesiac styczeń 1932 
wykaznją katastrofalny spadek, W porów- 
naniu ze styczniem ub. roku eksport spadi 
o 40 proc. a import o 25 proc. Są to maj- 
niższe cyfry od roku 1910. Eksportu w 
niu dokonano na sume 150 miłjonów 
dolarów, podczas gdy w styczniu roku ub. 
cyfra ta wynosiła 270 miljonów dolarów. 


Z glełdy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 35. 


AKCJE: Bank Polski 8650 — 86.00. 
Ostrowiec serja B. 30.59, Lombard bez 
kujponam za rok 1951. 


Tendencja utrzymana z odcieniem 
słabszym. 
5 procentowa Pożyczka budowla- 


na 55.75, 4 proc. Poż, inwestycyjna zw. 
89.50 — 89.75, 5 proc. Poż. konwersyjna 
39.00, 6 proc. Poż. dolarowa 38.00, 4 proc. 
Poż. dolarowa 46.25 — 46.75 — 46.50, 
7 proc. Poż. stabilizac. 57.00 — 57.75. 
4 i pół proc. Ziemskie Kredyt. 40.50. 

Temdencja niejednolita, 

WALUTY I DEWIZY: Belgja 124%, 
Gdańsk 173.75, Holandja 560.09, Loodyn 
31.12, Nowy Jork kabel 8.919. Paryż 
55.12, Praga 26.41. Szwajcarja 172.80. 
Włochy 46.40. Marka niem. nieoficjal. 
211.90, Dolar pryw. 8.88. 

Tendencja niejednolita. 


gi 

Środek tak wspaniaie Usmisa 
rzający bóle, jest często przede 
miotem podrabiania. Dla- 


tega też y bólu gł i 
u "e" RA SLR genie 
tyzmie, ty przyjmowa 
RACER tylko tabletki, które jak $ 
R opakowanie opatrzone są 
znakiem BAYER . 
ISTNIEJE TYLKO JENA ASPIRINA! 


Kronika Zawiercia. 


X WYJAŚNIENIE. W związku z arty- 


kulem um'ieszczonem w K, Z. ur. 50 z 
dnia 2 marca r.b, w „Życiu gospodar. 


czem” pt. „Na marginesie chwilowego 
zamknięcia fabryki szkla w Zawierciu” 
niemiejszem wyjaśniamy że wspomniany 
artykul nie pochodzi od naszego kore 
spondemta zawierciańskiego. 


X MAGISTRAT ZNÓW PRZEGRAŁ. W 
kilka tygodni po objęciu wiadzy w mie- 
ście p. komisarz Langert zwoln z zaj- 
mowanego stanowiska sekrclarza Magi- 
stralu p. Zygmunta Panufnika, proponu- 
jąc mu objęcie inmego stanowiska, Na 
degradację niczem nie zasłużoną p. Z 
Panufnik zgodzić się we chwal. 

Zwolniony ze stanowiska sekretarza 
zażądał zaplaty za niewykorzystany ur. 
lop; za udział w posiedzeniach zarządu 
i pracę w godzinach wicezorowych. P 
komisarz odmówił temu żądamin i o- 
świadczył p. Pamufnikowi, że może za- 
skarżyć Magistrat do sądu. Tak też i po- 
szkodowamy zrobił. Jesienią r. ub. Sad 
okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał skar 
ge p. Panuflnika przeciwko magistralo- 
wi, zasądzając poszkodowanemu wypła- 
cenie uzasadnionych pretensji. Niezado- 
wolony z wyroku Magistrat apelowal. 
W dniu 26 lutego r.b. Sąd apelacyjny 
w Warszawie, po rozpatrzeniu «prawy 
wydal wyrok, mocą którego Magistrat 
wyplacić musi p. Panufnikowi zł. 2056 
plus procenty i koszty sądowe. Nie jesi 
to pierwszy i ostańni przegrany proces 
Magistratu ze zwolnionymi swymi pra- 
cownilkami. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj w mieszkaniu wlasnem przy ul 
Senatorskiej 78. niejaki Stefan Krzywda 
usilował popelnić samobójstwo przez po~ 
derżnięcie gardła brzytwą. Po udziele- 
niu niedoszlemu samobójcy pierwszej 
pomocy przez lekarza miejskiego dr. 
Kencewicza przewieziono denata na ku- 
rację do szpitala Kasy chorych. 


X ARESZTOWANIE jARDELA, Jak w 
swoim czasie donosiliśmy w urzędzie 
skarbowym wykryto nadużycia, popet 
nione przez skarbnika kasy urzędu Wa. 
lawa Jardela, Ponieważ Jardel pokrył 
zdefraudowaną sume zwolniono go z a- 
resztu za kaucją 209 zl. W wyniku jed- 
nak prowadzomej w dalszym ciągu kon- 
troli przez wiceprezesa laby dr. Kwa- 
sika, stwierdzono” jeszcze niedobór 5101 
zł. W związku z tem Jardel zostal po 
wtórnie aresztowany z polecenia sędt'e- 
go II. Malinowskiego i osadzony w wig- 
zieniu, Lustracja w mzędzie skarbowym 
prowadzona przez tustrutotów Izby skar- 
bowej w Kielcach pp.: Al. Majewskiego 

Lauga trwa nadal i prawdopodobnie 
doprowadzi do wykrycia dalszych nadu- 
żyć, popełnionych przez micsumicnnego 
kasjera. 


Kromika Olkuska. 


X OGÓLNE ZEBRANIE BANKU. W 
niedzielę. t.j. 6 bm. o godz. 5 popol. w 
własnym lokału odbędzie się zwyczajne 
ogólne zebranie spóldzielczego Banku 
kredytowego. Porządek dzienny przewi- 
duje sprawozdania za r. 1951, zmianę 
staiutu i wybory 4 czlonków rady nad- 
żQrtczej. 

X PRZEDSTAWIENIE P. Z. Z. P. Pi H 
W dniu 12 bm. olkuski oddział P.Z.Z.P.P. 
i H. wystawi w sali kima Słońce” 5-aikto 
wą komedję A. Walewskiego „Koniki 
polne. Zysk przeznaczony zostanie cal- 
kowicie na bezroboczych miejskiego ko- 
mitetu do spraw bezrobocia w Otkuszu. 
Sztukę reżyseruje p. K. Królikowski. 
CEEE FZERZRSRTERCZĄ ERAON, TEENS SEEE TRSIE 
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| Zapisuicle sie do P.M.S, 
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Z eałej Polski. 


UMORZENIE ŚLEDZTWA 
PRZECIW. RED. ZAJĄCZKOWI. 


W październiku roku ub. aresztowa- 
mo w Bielsku pod pretekstem „popełnie- 
nia zdrady głównej“ — zasłużonego dzia- 
lacza narodowego red. Edwarda Zającz- 
ka. Aresztowanie nastapilo na dwa dni 
przed wielką mauifestacją narodową w 
Bielsku z okazji 50-lccia „Domu Polskie- 
go”. Redaktor Zajączek byl głównym 
organizatorem tej uroczystości  (połą- 
czonej z obchodem ku czci ks. Stoja- 
łowsłkicgo) i arcsztowanie uniemożliwi- 
ło mu wzięcie w nioj udziału. 

Śledztwo prowadzone było na szeroką 
skalę i w rezultacie — po spisanin to- 
mów protokułów i zeznań red. Zającz- 
kowi zwrócono zabrany w czasie rewi- 
zji ontes, oraz nadeslano mu postano- 
wienie sędziego kręgowego śledczego w 
Cieszynie, w którem sąd postanowil 
„umorzyć śledztwo przeciw Edwardowi 
Zajączkowi o zbrodnię zdrady głównej” 
i obarczyć kosztami postępowania sądo- 
wego Skarb państwa. 


AKCJA O OBNIŻENIE OPŁAT 
TELEFONICZNYCH. 


Na posiedzenin zarządu orgamizacyj 
lokatorskich w Warszawie postanowiono 
wystąpić z akcją w sprawie obniżenia 
opłat telefonicznych. Zarządy organiza- 
cyj lokatorskich mają utworzyć tym- 
czasowy komitet, który dokooptuje dzia- 
łaczy społecznych z inych organizacyj. 
Według projektu inicjatorów, postula- 
ty obniżenia opłat mają dotyczyć obni- 
żenia cemy abonamentu i zniesienia na 
czas kryzysu opłat za dodatkowe poz- 
mowy. Konsumenci więc przypuszczają 
coraz energicznejszy atak w obronie 
swego zagrożonego bytu przez spadek 
dochodów bez równoczesnego obniżenia 
cem najważniejszych świadczeń, 


PIĘCIOMINUTOWY STREJK 
W WARSZAWIE. 


Rada jcentralna warszawskich związ- 
ków klasowych, pozostająca pod wpły- 
wem PPS. oraz żydowskiego „Bundu“, 
wyznaczyla na środę w Warszawie 
przedpoludniem 5-minutowy strajk pro- 
testacyjny dla poparcia  strejkujących 
Krakowskiem. 

O godz. 10 rano rozległ się gwizd sy- 
ren w fabrykach, fabryki te stanęły, 
oraz zakłady w których większość sta- 
nowią pracownicy z pod znaku socjali- 
stów. Strajk objął około 25 tys. robotni- 
ków. Stnajkowały warsztaty kolejowe, 
szereg fabryk metalowych, fabryki 
tytoniowa drukarnie i warsztaty towa- 
rowe. W niektórych fabrykach odrazu 
po strajku odbyły się masówiki, na któ- 
rych uchwalono rezolueje wyrażające 
solidarność że strajkującemi górnikami. 


SPRAWA CIUNKIEWICZOWEJ. 


Śledztwo sądowe przeciw Marji Ciun- 
kiewiczowcj napotkało na nowe zagadnie 
nia, które muszą być wyświetlone za- 
nim akta sprawy znajdą się w rękach 
prokuratora, Onegdaj sędzia śledczy dr. 


„.KURJER ZACHODNTU 

Wątor odbył konferencję z naczelnikiem 
urzędu celnego w Zbąszyniu — stacj: 
gran:oznej, przez którą Ciunkiewiczo- 
wa przejeżdżała w drodze z Paryża do 
Warszawy. Urzędnik celny skonfronto- 
wany z Ciunikieiwiczową rozpozaal ją 
jako pasażenkę pociągu paryskiego, ale 
kategorycznie zaprzeczył, jakoby przy- 
wiozło ze sobą większą ilość futer, które 
musiałyby zwrócić uwagę funlkcjonan- 


piątek 4 marca 1932 roku. 


ZZ ZOZ I ZDZ ZZOZ ni 


juszy celnych, Jak słychać, w najbli- 
Ższym czasie mają nastąpić dalsze kon- 
frontacje. Z toku śledztwa wynika, że 
Ciumkiewiozowa aranżując aferę kra- 
dzieży futer i kosztowności zakrojoną 
ną tek szeroką skalę, musiała mieć 
wspólników. Dochodzemia też idą w kie- 
runku wyśledzenia osób, które ułatwiły 
„krabinie” przeprowadzenie jej planów. 


Sensacyjny proces młodej mężatki, 


która zabiła teściową. 


W starym, podobnym do ruin zam- 
ku Bonneral, położonym na wynio- 
slem wzgórzu nad rzeka Tarn w fran- 
cuskiej miejscowości Albi, dokonano 
w nocy z końcem listopada ub. r. za- 
gadkowej zbrodni, której epilog ro- 
zegrał się obecnie przed sądem przy- 
sięgłych. W pokojach tego zamku, 
będącego dzisiaj zwyczajnym budyn- 
kiem folwarcznym, zawieszonym na 
szczycie wzgórza, jak orłe gniazdo 
mieszkały w zupełnem odosobnieniu 
trzy kobiety: pami Sandral, jej syno- 
wa Klementyna i jej matka pani Ma- 
laterre. Między synową a teściową 
panowały od dłuższego czasu naptę- 
żone stosunki. Pewnej nocy Klemen- 
tyna zaalarmowała żandarnerję, że 
teściowa jej padła ofiarą morderstwa. 

Żamdarmerja znalazła panią San- 
dral zastrzełoną z rewolweru, Kto za- 
bił? Klementyna opowiedziała fanta- 
styczną hstorje. Kiedy o północy 1e- 
ściowa jej kładła się epać, do zamku 
wpadli trzej bandyci, który zażądali 
od teściowej wydania pieniędzy. 

dy teściowa odmówiła zaczęl: znę- 
cać się nad nią a potem związali ją i 
Klementynę. Kiedy nie znaleźli do- 
brze ukrytych pieniędzy, zastrzelili z 
zemsty teściową. Całą tę historje wy- 
myśliła Klementyma, aby odwrócić od 
siebie ciężące na niej podejrzenia o 
morderstwo. Przeprowadzone bowiem 
śledztwo wykazało, że morderstwa 
nie mógł dokonać nikt inny, 


tylko 


Klementyna. =. 

Majątek, pozostawiony przez jej 
zmarłego męża otrzymała jako doży- 
wocie teściowa. Klementyna, któwa 
pragnęła wyjść powtórnie zamąż 
cheiała usunąć teściową, aby wejść w 
posiadanie majątku. Po morderstwie 
nie znaleziono na ciele Klemaniyny 
żadnych śladów gwałtu, zadanych jej 
przez zamaskowanych rzekomo ban- 
dytów, pies nie szczekał w nocy, re- 
wolweru, który był w domu. nie zna 
leziono. Klementyna wrzuciła go do 
rzeki. 

Jakkolwiek nie zdołano odnaleźć 
zadnych bezpośrednich dowodów jej 
winy, wszysikie poszlaki świadczyły 
przeciw Klementynie. zdołała ona jed- 
nak trwać uporczywie przy swojej 
klamliwej historji i zapierać a wi- 
ny. Na rozprawie nie przyzuwwała się 
również do morderstwa. Z prawdziwie 
chłopską zaciętością klamała i upie- 
rala s'e przy swojej niewinności. Na 
wszystkie niemal pytania odpowiada- 
la monotonnie: „Nie zabiłam mojej 
teściowej”. Ale zarówno trybunał, 
jak świadkowie i sędziowie przysięgi 
byli przekonani o jej winie, I mima 
nadłudzk:ch wysiłków obrońców sąd 
wydał wyrok. skazujący ją na 20 lat 
robót przymusowych. 

Wyrok ten spotkał się z aplauzem 
ilumów, zapełniających po brzegi sa- 
le rozpraw i wrogo usposobionych 
dła morderczyni. 


Lew w salonach 


Zamiast dziecka, pogłaskała lwa. 


W tych dniach z menażenji, która 
rozłożyła się obozem na placu w 
Bloxwiesh, przedmieściu miasteczka 
Walsall, w hrabstwie Stafford (An. 
glja) wymknął się lew i przeskoczy- 
wszy mur sąsiedniego z placem ogro- 
du, powędrował w stronę domu, do 
którego ogród należał. 

Pomiędzy godziną 6 a 7 wieczorem, 
gdy ciemność panowała już zupelna. 
właścicielka tego domu, niejaka pani 
Parsons, wyszła z kuchni do ogrodu 
dla wyłania imbryka po herbacie i 
spostrzegła, że coś się porusza w ciem 
ności, a sądząc, że to jedno z dzieci 
sąsiadów, podeszła ku rzekomemu 
dziecku, aby je pogłaskać po głowie. 


Jakże się jednak przeraziła, gdy 
postrzegła utkwione w siebie poły- 
skujące ślepia i dotknęła reką fwiwa 
jakiegoś zwierzęcia. Coprędzej więc 
cofnęła się do kuchni, ale nie zdążyła 
drzwi zamknąć į zagadkowe zwierzę 
wkroczyło za nią do kuchni, Dopiero 
wówczas, przy świetle lampy, pozna- 
ła lwa, krzycząc więc rzuciła się w 
»łąb domu. 

Na krzyki pani Parsons przybiegł 
jej małżonek i ujrzawszy lwa, za- 
trzasnął drzwi kuchni, poczem oboje 
wybieg]! na ulicę, wzywające policji. 

Sprowadzono wres: wlasciciela 
menażerii wraz z pogromcą zwierząt. 
ci zaś, dowiedziawszy się o sytuacji, 


e. 


zabarykadowali drzwi i okno kuchm, 
poczem przytoczyli z menażecji klat- 
kę, w której znajdowała się lwica do- 
rosła i ustawili ją przed otwartem 
drzwiami frontowego domu. 

Tymezasem lew zdołał otworzyć 
drzwi kuchni, prowadzące wgłąb do: 
mm i krążył po pokojach, zoczywszy 
zaś słojącą pod drzwiami frontowemi 
klatkę z lwicą, podszedł do niej. W 
tej chwili podniesiono kraty w ściane 
klatki i lew najspokejniej w Świecię 
zajął mejsce obok lwicy. 

Ogledzmy pokojów zwiedzanych 
przez nieproszonego gościa. wykaza- 
ly, że lew ezanpnął tylko pazurami 
futro leżące na krześle, biorąc je wi- 
docznie za wrogiego zwierza, tudzież 
rozbił zwierciadło, w którem zapewne 
ujrzał swą posiać, przyczem uległ 
stluczeniu niewielki wazonik, stojący 
przy zwierciadle. Żadnych zaś więx- 
szych szkód nie wyrządził, skończyło 
się więc wszystko na strachu. 

GOSEA ROFE EE POK O 


SKAZANIE DYREKTORA 
ELEKTROWNI, 


Przed sądem grodzkim w Częstocho- 
wie odbyła się rozprawa przeciw dyre- 
ktorowi elektrowni, Cyprjanowi Apano- 
'«wiezowi, kierownikowi działu inkasowe- 
s0 Ludwikowi Ławendelow: i montero- 
wi, Józefowi  Umbańczykowi, Plelktro- 
wnia częstochowska pobrała mianowiecie 
nieprawnie od abonenta Weinsteina sen- 
mę 16 zł, o co Wenistein skarżył ele 
ktrownię i sprawę wygrał, Elektrownia 
musiała mu wraz z kosztami zapłacić 98 
zl. z „zemsty“ jednak wysłała montera, 
który odciął światło. Sprawą tą zajął się 
prokurator, a sąd skazał obecnie Apa- 
nowicza na 8 dni bezwzględnego aresztu, 
Lawendela na 50 zl. a Urbańczyka me 
10 zł. grzywny. 


PROGRAM RAD JOW 


KATOWICE. 


PIĄTEK 4 MARCA 1932 R. 


11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej, — 12.10 Koncert z płyt gramofo- 
nowych, — 15410 Komunikat meteorologicz- 
ny. — 1545 Komunikat gospodarczy. — 
15.05 Tntermezzo muzyczne. — 15.25 Odezył 
z cyklu dla nauczycieli. — 1550 Audycja 
dla chorych w opracowaniu ks. Michała Re- 
Kasa. — 16.20 „Życie wyrazów“ — wygl. p. 
Stelan Ludowicki. — 1640 Feljeton Cioci 
Heli dla dzieci starszych. — 1655 Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone). — 1740 
Pochodzenie polskich n roślinnych” — 
wygl dr. Jamuury Kolodziejczyk, — 17.53 
Muzyka salonowa w wykonaniu  sekstetu 
Stefana Rachonia. — [850 Rozmaitości. — 
19.05 Odeinck powieściowy, 1920 Dr, 
Wiktor Ormieki; doc. Uniw. Jag.: „Znacze: 
nie własnego dostępu do morza“. — 19.40 
Komunikaty sportowe, — 20.09 Posadanka 
mnzycznu, — 20415 Koicert symłoniczny z 
Filharmonji warszawskiej, — Feljoton [ite- 
racki p. t. „Mowa pisana“ — wygl. p. Zo- 
fia Nałkowska. — Dalszy ciąg Koncertu, — 
2245 Komunikat meteorologiczny. — 23.00 
Skrzynka pooztowa w języku francuskim. 


ZNAWCA ŻYCIA. 
Młody malżonek: Moja żona pije z rana 
kawę, a ja zaś wolę herbatę, 
Stary malżonek: — Nie nie szkodzi, przy: 
zwyczai się pam do kawy. 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


KLINIKA LEKARZY CZARODZIEJ 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 

— Przypuszczam, że łobuz chciał tylko ukraść 
licencję — tzekł policjant, notując jej zeznania. 
— fo sic zdarza. Tego tylko nie rozumiem, dlacze- 
go zabrał panią i zadał sobie trud przywieziemia 
jej tutaj. | dopiero wtedy drapnął. Może pani bę- 
dzie łaskawa podać mi swoje nazwisko i adres. 
Dla formalności proszę pami. 

Gail podała adres i nazwisko. _ 

— Może sprowadzić pami taksówkę? 

— Nie. Dziękuję. Telefonowałam po auto do 
domu. AE 

Po niedlugim czasie zobaczyła smugę Światła 
reflektorów auta Alana, a za chwilę jego samego. 

— Co sie sialo, Gail? — zapytał, wysiadając 
z nerwowym pośpiechem. 

Opowiedziała mu dyskretnie, co się stało, ba- 
gatelizując cagadkowo — ryzykowną stronę całej 
tej historji. Czuła. że ten cień rezerwy był dziełem 
Galta i mag stanął niejako pomiędzy nią i Alanem. 

Alan odwiózł ją do domu. Żegnając się, nzekł: 

— Gail, ja tego wszystkiego nie rozumiem — 
spojrzał na nią wzrokiem, który ledwie wytrzyma- 
ła. — Naturalnie, masz prawo nie powiedzieć mi 
całef prawdy... 
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. z m 
Gail rada była, że w hallu panował prawie 
półmrok, bo przynajmniej on nie zobaczył na jej 
twarzy zdradzieckich rumieńców. a 

— Alanie, ja sama niewiele vozumiem i nic 
dziwię się, że podejrzewasz mnie o nieszczerość — 
nzekła wymijająco i dodała tonem prawdziwej 
szczerości. — Ale jeżeli zajdzie co ważnego, to nie 
ukryję tego przed tobą. Wierzysz mi, prawda? 
ierzę i przepraszam cię — rzekl ze skru- 
clą. — Dobranoc, najdroższa! Jutro się zoba- 
czymy. 

Ze swego okna odprowadzila wzrokiem Świa- 
tla jego samochodn i poszła do telefonu. Nie potrze- 
bowała sprawdzać w notesie numeru telefonu Gal- 
ta, bo go miała w pamięci. W parę minut później 
usłyszała jego głos. 

— Czy to pami, panno Gail? — na dźwięk swe- 
go imienia w jego ustach doznała dziwnego wstrzą- 
su. — Gdzi pani jest? 

— W domu — odparła. — Zdanzyla mi się 
dziwna przygoda. Mój szofer opuścił mnie na Sta- 
ten koło promu i zostałam sama z taksówką. Po- 
licjant stwierdził brak licencji, — Co pan o tem 
sądzi? 

— Panno Gail — odparł gniewnie. — Źle pani 
zrobiła, że nie pozwolila mi się pani odwieźć. Ale 
pani jest zawsze uparta i nie liczy się pami z moim 
spokojem. Błagałem, żeby pani się nie wtrącała do 
tej sprawy. Moi wrogowie wcale się panią nie inte- 
resowali i godrili tylko na moje życie. Ale pami się 
uparła, żeby przyjechać. Dlaczego pani mnie drę- 
czy w ien sposób? 


Uprzedził ję, że będzie udawał zakochanego, 


ale nawet jej przez myśl nic przeszło, że uczyni to 
w formie nagany. Charakter jego był zaiste studnią 
niespodzianek. i 

Poczuła się w swej roli, jak dobra aktorka. 

— Cenię pana troskliwość o mnie, ale uwa 
żam, że pan trochę przesadza... 

— Szkoda czasu na grzeczne wątpliwości — 
wybuchnął. — Wiem dużo wiecej od pani. T bia- 
gam panią, niech się pami postara o kogoś, kioby 
się panią opiekował... Dla mojego spokoju. naj... 
Ja sam nie mogę. Jeżeli wyjdę z domu, to zastrze- 
lą mnie, jak Wyskrobka. Ale miech się pani o ko- 
goś wystara, bo inaczej będę musiał przyjechać 
i podjąć się tego osobiście. 

. > Niech pan nie będzie śmieszny — zniecier- 
pliwiła siŚKGail, — Nie chcę, żeby się pan da mnie 
narażał i nie chcę się ośmieszać wyma jmowaniem 
stróżów. Jakbym ja wyglądała pod eskorta jakie 
goś ailety? Ech! ys 

— Nie mówię o ailecie. Mówię o detekivwie 
prywatnym. Możnaby wyszukać jakiegoś bardzo 
dobrego. O, spadłby mi wielki ciężar z serca... 

— Jestem panu wdzięczna! — Czuła teraz. że 
mówi tak, jak om sobie tego życzy. — Jeżeli do- 
wiem się, że naprawdę istnieje jakiś dobry, godny 
zaufania detektyw, to się nad tem zastanowie — 
ałe tylko ze względu na pana. Teraz czuję się zu- 
pełnie bezpieczna, jestem w domu i chce mi sic sza- 
lenie spać. Tylko niech się pan o mnie nie martwi! 

>> Dobranoc! — rzekł twardym glosem, puze- 
rywając połączenie 


D. c. n, 


RZEKA MLEC 


„KURJER ZACHODNI 


TEXAS. 


Prolestnjąc przeciwko okniżeniu cen mleka. organizacja dostawców mleka w Texas (Sta- 
ny Zjedn.) rozlała w dzielnicy. której mieszkańcy spowodowali obniżkę cen. 1500 galo- 
nów czyli 6800 litrów mleka. 


Kaplica 


Dramatyczna scena rozegrała się w 
Madrycie. Matki trzech synów. ska- 
zanych na śmierć, przybyly z Sara- 
gossy, aby błagać sąd o darowane 
skazańcom życia, Była równiż obec- 
na żona jednego ze skazańców z pig- 
cjomiesięcznem dzieckiem na rece. 
Kobiet tych nie dopuszczono do sad. 
Sąd | rząd postanow ly. aby nie przed 
stawiać skazanych do łaski i w icn 
spoecób calą sprawę | rozstrzygnięto. 
Czekającym w przedpokoju. zalewa- 


jącym się lzami trzem matkom pora- 


aby zdały sę na leskę i mi- 
Boga i nie oczekiwały żadnej 
ści od luizi. 

W 24 godzn poiem odczytano ska; 
zanym w więzieniu w Narugose wy- 
śmierci. 

>kazańcy nie dokonal: żadnego mor 
derstwa, tylko dąpuścili się zbrojme- 
go napadu rabunkowego; zaczaili się 
ia gościńcu na kasjera, Dwaj z nich 
vgłtszyli kasjera udeczemiem palki w 
stowę, ograbili z pieniędzy i uciekl. 
kilku ludzi puścilo się za bandytami 
w Jeden z ścćyajacych oddal 
kilka strzałów. które trafiły pewnego 
chłopca, wzywa jącego pomocy. Chilo- 
pak umarł z powodu rany. W czasie 


dzono, 


[i 


ucieczki ścigani  przebrnęli OL i 
stracili w mej cały łup. W kika dni 
potem irzech napastników ujęto. 


Czwartego nie zdołano odszusać. 
Około wieczora  zaprowadzon: 
trzech skazańców do „kaplicy śmier- 
ci“, Jest w Hiszpanji zwyczaj, że ska- 
zańcy, mający zgimąć z ręki katu. 
muszą spędzić 12—20 godzin w celi, 


Między życiem a śmiercią. 


SIMIEFCI 
W drodze łaski.. zginął pierwszy. 


zamienionej na kaplicę. 
akrępowano nogi. Ręce mieli walne. 


Skazańcom 


ksiądz, 


Odwiedziło ich wielu hadzi: 


sędzia, areybiskup, xepowierzy. Po- 
zwolono nawet matkom skazańców 


pożegnać się z synami, Dla formy eta- 
rano się jeszcze w ostatniej chwili o 
ulaskaw:enie skazanych. Ale sami 
akazańcy oświadczyli, że uie mają 
żadnej nadziej, 


Na kolację zjedli 


tylko pomarańcze. 
Dwaj skazańcy modlił! się Żarłówie i 
przyjęli komunję, Trzeci wyspowia- 
dał się dopiero w ostatniej chwali. 
Po okropnej nocy wyprowadzony 
perwszego skazańca na dziedzimiec. 
na którem stało narzędzie egzekucji. 
Człowiek ten nie zabijał jera, ami 
nie strzelał do chlopca. Był to tylko 
uczostuik napadu. Dlatego pozwolono 
mu w drodze łaski umrzeć jako pierw 
szemu, Po kwadransie stracono dru- 
siego, Po pęinasiu minutach urzecie- 


go. To był ów, który strzelał do 
chlopca. Egzekuaji dokonano przy 


pomocy obręczy, zakładanej na szy- 
ję. 1. zw. „garotte', Przytraczony do 
słupa skazaniec ginie wskutek udu- 
szenia przy pomocy powolnie zaciska- 
jącej się doowoła szyi żelaznej obie- 
czy, wiprawianej w ruch dźwignią. 
śmierć nasiępuje szybko. 

Widzami okropnego stracenia było 
60 osób. Po dokonanej egzekucji za- 
w.eszono na wieży więzienia w Sara- 
yo:sy czarna chorągiew. Zwłoki etra- 
conych zanicsiono następnie do ko- 
éciola, gdzie odprawievo za nich na- 
bożeńsiwo. 


Szkoła nurków w Hamburgu. 


W ostatnich czasach w Hamburgurnp. przepuszczalność świaiła 


została założona szkoła nurków. spe- 


przez 
wodę, nacisk wody w różnych głębo- 


cjalnie przeznaczonych do wydobywa kościach, budowę dna morskiego, prą- 


| KINO 


| 
„ZAGŁĘBIE” ! Wielki film 


1249 DAWNIEJ 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ 


DZWIEKOWE KINO 


egzotyczny 


Od po 


Dzis 


działku 29 lutego r. b. 


„I RADER-HOR 


UWAGA: 


piątek 4 marca 1952 roku. 
EO Z AO O Z O ZZO ZA OZ ZZ e e 


ja z zzatopionych okrętów warto- 
iowych towarów. Nurkowie, zajęci 
przy podobnych pracach, muszą znać 
przedewszystkiem konstrukcję stat- 
ków, aby wiedzieli. jak mają założyć 
w ciemnościach pocdmorskich łańcuchy 
do wyciągania stalowego kadłuba 
siaiku, w którem miejscu maja zapa- 
hé nabój dynamitiowy, aby potem 
dosiać się do wnętrza itid.Ćwiczenia 
nurków polegają na tem, że na wy- 
brzeżu ustawia się wydobyty z morza 
zatopoiny statek i nurkowie odbywa- 
ją pierwsze swe ćwiczenia za białego 
dnia, bez skałandrów, nie będąc na- 
rażeni na ataki najrozmaitszych po- 
tworów morskich. Po przejściu tych 
pierwszych ćwiczeń i zapoznaniu się 
z używaniem dynamitu na specjałnie 
zbudowanej ścianie, imiiującej bok 
okręln, rozpoczynają ćwiczenia w 
plyrkiej wodzie w skalaudrach | z 
na jrozmaitszemi narzędziami w ręku. 

Oprócz pracy praktycznej nurek 
mus: znać jeszcze wiele inych rzeczy, 
niezbędnych w swoim zawodzie, jak 
dy morskie i wiatry, panujące nad 
poszczególnem: morzami, mapy meic- 
orologiczne itp. Musi 1eż zapoznać się 
ze wszysikiaemi ważniejszemi morza- 
imi cachgo światu, ponieważ jednego 
dnia może być powolany gdzieś do 
gipiu. a zaraz następnego dua do 
Szwecji. Jest icż rzeczą zupelnie ze 
zumiałą, że kandydat na nurka mus: 
się odznaczać odwagą. wytrwałością 
i przytomnością umysłu, gdyż «7 
kika sekund może zadecydować o je- 
go życiu lub śmierci. Płace dobrych 
nurków, zwłaszcza w towarzysiwach, 
za jmujących sę wydobywaniem skar 
bów z zatopionych okrciów, lub gdy 
chodzi o ratowanie życia ludzkiego 
np. z zaiopionej lodzi podwodnej są 
bardzo wysokie. W pewnych wypad- 
kach nurkowie tacy zarabiali nawet 
do 1000 dol. dziennie, Przeciętnie nu- 
rek owzymuje 100 dolarów pensji 
mieeięcznej | premję w wysokości 50 
dal. za każde opuszczenie się na dno 
morza. 


GRZYB 


suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, | OEESEUE 
` 1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr. - 
(najmniej 5 kg.) dostarcza 
„BORGRZYB”,Grodno, Magistracka 11. 
Przy odbiorze 10 ky. udzielamy 4 proa. rabatu. 


gt 


a 
* DziDZI 


OE ZYCZETEZACE O EETU REY 


MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 

ienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 

ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości. 


985 
CATA O ETC ST ENE tt RRES 
ca oo O POKOJU 
LOKALE 5 
z kuchnią w starym 
POKOIK domu poszukuje mlo- 
z _ oddzielnem  wej-| de małżeństwo. Zglo- 
a GG szenia piśmienne Ka- 
MA JG ód ; A 
przystepna, Nowa 6.| tjer Zachodni“ — pod 
p. 1756 | Zaraz. 1776 


,9 


Początek I seansu 5 m. 30. II 7-30. 


POKÓJ 
umeblowany do wy- 
najęcia od zaraz. So- 
snowiec. Pilsndskiego 
la m. 15. 1760 

DUŻY POKÓJ 
do wynajęcia od go- 
spodanza. Sosnowice, 
Dluga 24, 173: 
paa 

POKÓJ 
umeblowany odstąpię 
inteligenftnemu 
Sosnowiec. Mościek 
go 19 m. 
parter. 

MIESZKANIE 
i lub 2 z kuchnią w 
Sosnowcu  poszukiwa- 
ne. Zgłoszenia „Ku 
rjer  Zachodni* pod 
M. II. 1599 
Loser anaa WIĘ ZNPTRZĄ 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


AED TOP RZS ae a] 
SPRZEDAM 


maszynę do wyrobu 
wód gazowych w bar- 
dzo dobrym stanie. — 


Wiadomość: Ząbkowi- 
ce, apteka W. Gro- 
chowskiegu 1585 


OBUWIE 
dziecinne tanio. duży 
wybór: Sosnowiec 
Czysta 9. A. Kowalski. 

1590 


ŁÓŻKA 
tremo, biurko male i 
gzymsa do firanek po- 


leca pracownia Jana 
Chmielewskiego,  Ro-, 
botnicza 18. 1:65 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


p KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych. zgubiła 
Anma Ziemhdńska. 


1702 


5 KSIĄŻKI; 
Kasy Chorych zgubił 
Amlomi" Włosiński, 176! 


KĘPKOWSKI 
Juljan zgubit 
żeczkę P. 
Olkuszu Nr, 


ksią- 
„ Eh 76 
14494. 
1769 


ELET 
z którego zdarto 


Nr. 52. 


ROŻNE 


Biały Tydzień 
w Magazynie Bławat- 
nym M. Kępiński, Beg- 
dzin, Kołątaja 36 prze 
dłnżony do dnia 5-g0 
marea. 1520 


FOTOGRAFUJE 
się cale Zagłębie w 
zakladzie Foto-Lazar. 
Dla reklamy na krót: 
ki czas 5 pooztówki 
„Klektra* 1 zł 95. 


{770 


e 
ZAWIADOMIENIE 
Komisja likwidacyjna 
Towarzystwa pożyoz- 
kowo - oszozedno 
wego w Ząbkowicach 
podaje do wiadomo- 
ści. że w dmin M mar- 
ca 1952 r. o godz, 14 
w lokalu Towarzystwa 
odbędzie sie ogólne 
zebranie ezlonków To- 
warzysiwa z nastopu- 
jącym porządkiem o- 
brad: 1) przyjęcie i 
zatwierdzenie bilanen 
na dzień 51 grudnia 


1924 r, 2) wybór człon 
ków 


rady nadzorczej 


ilości człon- 
ków, <wusie zebranie 


w fymże terminie o 
godz, 15 uznane z0- 
stanie za  prawomoc- 


ne bes względu na 
ilość zebranych. Imien 
ne zawiadomiemia nie 
bedą rozsyłane z po- 
wodu braku adresów 
wielu członków, 1764 


| WŁOSÓW | 


i wypadanie, łupież, ly- 
sienie usuwa Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- | 
dio Chimowo- 
Chmielowe* (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiega 

Freta Nr. 16, Si 


5900 


NIANY OKRĘ1U 


TU, 
wszystkie części metalowe, 
„zostawiając zo po długiej służbie na morzu 
jako hezużytecznego „inwałidę* na pastwę 
fal morskich. Szkielet ten został wyrzucony 


na brzeg morza Północnego koło Hamburga. 


w-g powieści 


ETHELREDY LEWIS 


NAZI „AŻ OEG TEST 


CAREY i EDWINA BOOTH. 


Ill 9-30. 


Dawno oczekiwane arcydzieło, o którym cały świat mówi 


Seans trwa 2 godziny. 


w rolach głównych: HARRY | 


Od poniedz. 7 lutego 


ANONS! | 


(CZWÓRKA PIECHURÓW) Gdy wybiła północ | 


ANNA MAY 


ANA 


WONG w głośnym filmie 


MATRA ROIA MACOARYNON 


ORG DEA TEES A G | 


Tragedja, w której większość znajdzie swoje wlasne przeżycia, osnuta na tle słynnej powieści ERNESTA JOHANNSENA 
p.t, „CZWORKA PIECHUROW?”. Film zrealizowany prrex genjalnego rażysera niemieckiego G. W. PABSTA. 


W rolach głównych: FRITZ KAMPERS I GUSTAW DIEŚL. 


„PALACE” 


| 
W SOSNOWCU. | 


1250 
ulica Warszawska 2. 


Wiersz milimetrowy jednałamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w krmnice 60 gr. w tekscie 45 pr. za tekstem 20 gr 
D) Zn Qgtuszenia drobne do 240 wyrazów 10 — U gł, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 6l uroszy za każdy wyraz od początku 
A WA l Najmużej £ zíoty. Uxtuszania z akładem tabsdarycznym o 33 prac. droższe. Zagraniczne (M) prot. droższe, W numerze niedziel 
AN li A >, À a nymi świątecznym 25 pro: drazej Ogmszenia lantazyjne 30 proe  druższe. Szerokość szali przen tekstem i w tekście CU mu. 
mm tekstem 33 mm Žu terminowy druk araz przestrzeganie  msejsca ogłoszeń Admiuństracja nie odpowied Za medostarczeni 
pnan m psma a przyczyn ed Wydawnictwa „Kurjem Zachodniego" niezależnych Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensji 
rnansuwe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne sg w Sosnowcu 
O ES A E 
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